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Zachód 


— Wczoraj jako w oktawę uroczystości Niepokala- 
nego Poczęcia N. Marji Panny odbyły się w niektórych 
tutejszych Świątyniach Nabożeństwa uroczyste z wy- 
stawieniem N. Sakramentu i kazaniami. 

— Jutro w Kościele Śgo Aleksandra odprawiać się 
będzie Nabożeństwo odpustowe na cześć tegoż Świę- 
tego, pod którego wezwaniem istnieje ten dom Boży. 


— Jego Cesarska Wysokość Książę Piotr Georgje- 
wicz Oldenburski, wraz z synami, Książętami Miko- 
łajem, Aleksandrem i Konstantym Piotrowiczami i 
córką Księżniczką Teresą Piotrówną, raczyli przybyć 
onegdaj do Warszawy z zagranicy, odprowadzając 
zwłoki zmarłej Jej Cesarskiej Wysokości Księżny Te- 
resy Oldenburskiej, i udali się natychmiast razem ze 

| -zwłokami Księżny, drogą żelazną petersbursko-war- 
szawską do Petersburga. . (Dz. W.) - 


— Komitet do spraw Królestwa Polskiego, na posie- 
dzeniu 26 października 1871 r., roztrząsał przedsta- 
wienie ministra finąnsów z 26 października tegoż roku, 
o zniesieniu postanowień Namiestnika w Królęstwie 
Polskiem z 3 lutego 1816 r. i byłej rady administra- 

-cyjnej z 18(25) kwietnia 1835 roku w przedmiocie 
- uwolnienia od podatków mieszkańców m. Warszawy 
"i przedmieścia Pragi, przy budowie nowych domów. 
.- Komitet do spraw Królestwa Polskiego, przyznając, 
- zgodnie z wnioskiem ministra finasów, że przedłuże- 
- nie działania wydanego jeszcze w 1816 roku postano- 
wienia Namiestnika ò uwolnieniu od podatków skar- 
- bowych nowo-wystawianych domów w Warszawie i 
~na Pradze nie przedstawia się obecnie koniecznem i 
- mie odpowiada zasadom Najwyżej zatwierdzonych 4 
paździeanika 1866 r. przepisów o podatku od niern- 
chomości w miastach Cesarstwa, uchwalił : działanie 
art. 8 i 9 pastanowienia byłego Namiestnika w Kró- 
lestwie Zajączka, z 5 lutego 1816 roku i wydanego 
w rozwinięciu tekowego postanowienia byłej rady ad- 
- ministracyjnej w Królestwie z 13 kwietnia 1835 roku 
+ w przedmiocie uprzywilejowania w podatkach od no- 
wo wystawianych i przebudowywanych domów w m. 
Warszawie i na przedmieściu Pradze znieść, zachowu - 
jąc moc tych postanowień czasowo tyłko dla tych do- 
mów, wystawienie lub gruntowne przebudowanie któ- 
rych będą rozpoczęte przed 1 lipca 1872 r. 
Najjaśniejszy Pan na protokule komitetu, 5 go li- 
' stopada 1871 roku, raczył napisać Własnoręcznie: 
g Wykonać.” (Dz. W.) 


"| — JW. Jenerał-Feldmarszałek książe Barjatyński 
w przejeździe z St-Petersburga, wyjechał do Skier- 
niewic. Siaa O i a 


sid W dniu wczorajszym © godzinie 10 -z rana 

odbyło się w sali Towarzystwa Kredytowego Ziem- 

a ple, drugie z kolei ogólne. zebranie Towarzystwa 
. towego miejskiego. 

Przedewszystkiem przystąpiono do wyboru przewo- 
dniczącego na zebraniu. Wybór jednomyślnie padł 
na ks. T. Lubomirskiego, prezesa Komitetu Towarzy- 
stwa. twej z kolei zaprosił na assego- 
rów zebrania pp. Górskiego Ludwika i Szulca Alo- 

"izego, a na sekretarza p. Teofila Piotrowskiego. Po- 
czem, zajęto się wyborami na członków Komitetu 
* Dwóch wychodzących z tegoż mianowicie, pp. Kro- 
nenberga Leopolda i Wertheima Juljusza, zebranie 
zaprosiło pozostanie w Komitecie i na rok następny. 
W miejsce zaś zmarłego członka Komitetu hr. Micha - 
ła Stadnickiego, wybrano 75 głosami hr. Zygmunta 
Wielopolskiego. > ŚR, 

Nadto w skutek podania się 0 uwolnienie p. Henry- 
ka Krajewskiego na zastępcę dyrektora, wybrano 89 
 - głosami p. Kaliksta Potkańskiego. _ LMB 

Po ukończeniu wyborów przystąpiono do odczytania 
sprawozdania z działań dyre kcji Towarzystwa za czas 

„od jego zawi Sig po dzień 1 października roku 

_. bieżącego. Zebranie uchwaliło jednak jednomyślnie 

„ zatwierdzenie sprawozdania nie żądając odczytywania 
go, każdy bowiem ze stowarzyszonych mając je sobię 

doręczone na kilka dni przed wczorajszem zebraniem, 
miał jaż sposobność przeczytania go. 


1871 r. 
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odczytywanie na zebraniach sprawozdań zawierają- 
cych liczby, zejmuje tylko niepotrzebnie cząs, kto nie 
przeczytał sam uważnie sprawozdania nie zrozumie go 
wcale gdy je będzie tylko słyszał, jak to się za zwy- 
czaj dzieje, czytane szybko i jednostajnym głosem. 

Z kolei członek Komitetu p. Edward Grabowsk 
odczytał projekt etatu Towarzystwu na rok przyszły: 

Według pomienionego etatu dochody przewidywane 
w przyszłych dwóch półroczach obliczono ną rubli 
srebrem 25975. Summa ta powstać ma głównie z !/, 
procentu opłaconego od pożyczek na rzeczadministra- 
cji. Ponieważ na miocy pewnych danych możną obli: 
czyć summę pożyczek spłacanych w 1 półroczu roku 
przyszłego na 5 miljonów rubli, a w 2 półroczu na 
półszosta miljona, procent zatem na administrację od 
rat wyniesie rubli 13125. Dalej procent od gotowi- 
zny Towarzystwą wyniesie 6750 rubli, procentów li- 
stów likwidacyjnych, w których trzymanym jest kapi- 
tał zasobowy wyniesie 5600 rubli, wreszcie kary od 
spóźnisjących się z ratami wyniosą prawdopodobnie 
około 500 rubli. 

Dwie ostatnie summy należyć winny wedle ustawy 
do kapitału zasobowego, ponieważ jednak zasiłek na 
administrację baz nich byłby niewystarczającym, spo- 
sobem zatem zaliczki pomienione summy czasowo 
obrócone zostaną na koszta administracji. 

Projektowane wydatki wynoszą rubli 25220, z tego 
na pensje dyrektorów i wynagrodzenia dla zastępców 
rubli 4600, na pensje urzędników i oficjalistów rubli 
8820, na pensję prezesa Komitetu nadzorczego i wy- 
nagrodzenie dla członków tegoż komitstu rubli 3900, 
wreszcie na pensje urzędników komiteta i oficjalisty 
rubli 1180. Resztująca summa rsr. 6720 przeznaczo- 
na jest na utrzymanie biura, najem mieszkania, opał 
it. p. wydatki 

at powyższy zgromadzenie zatwierdziło jedno- 
myślnie. 

Następnie p. Dominik Zieliński odczytał ułożone 
przez połączone władze Towarzystwa warunki licyta- 
cyjne sprzedaży nieruchomości zalegójących w opłacie 
rat. Zebranie zatwierdziło projektowane warunki, 
choć mało kto chyba z będących w sali w zupełności 
je zrozumiał. | 

Jest to bardzo naturalny dowód wielkiego zaufania 
stowarzyszonych w ludziach stojących u steru młodej 
instytucji kredytowej. Szkoda jednak, że dyrekcja tak 
ważnych wniosków nie poleciła wydrukować i rozdać 
stowarzyszonym dla bliższego się w nich rozpatrze- 
nia. | 

Po zatwierdzeniu warunków licytacyjnych, zabrał 
głos członek Komiteta p. Wincenty Majewski, wyka- 
zując, jak słownym dotychczas okazał się ogół stowa- 
rzyszonych, skoro od chwili zawiązania Towarzystwa 
nie potrzeba było ani razu stosować środków exeku- 
cyjnych, a kary pobrane za spóźnienie raty kwietnio - 
jj +5 b. wyniosły zaledwie rubli 78 kop. 76 i pół. 

daje nam się tylko, że dyrekcją ukarała za surowo 
pierwszych względem siebie winowajców, zamieściw- 
szy w sprawozdaniu wykaz nieruchomości, z których 
ściągnięto kary za wniesienie zapóźne rat. Wszak 
ogłoszenie o karze jest jej obostrzeniu, zwłaszcza że 
Jak w tym razie, mogło ono wpłynąć niekorzystnie na 
kredytowę opinję ukaranego właściciela. 

W. końcu posiedzenia przystąpiono do przedstawie- 
nia nasrai wniosku dyrekcji dotyczącego skła- 
dania listów zastawnych miejskich w depozyt Towarzy - 
stwa. Wniosek projektował mianowicie by listy były 
przelewane do depozytu Banku Polskiego, Przeciwko 
wnioskowi zabrał głos pierwszy p. Teofil Piotrowski, 
żądając by Towarzystwo przyjmowało listy w swój 
własny depozyt bez żadnej za to opłaty. W odpowie- 
dzi na to, przemawiał za wnioskiem dyrektor p. Ga - 
dowski, wykazując odpowiedzialność Towarzystwa 
w obec właścicieli listów, w razie kradzieży, lub spa- 
lenia się depozytu. ? 

Stowarzyszeni nie wiedzieli co postanowić, każdy 
chciał, by mógł składać bezpłatnie listy w depozyt a, 
ale bał się znowu strat z odpowiedzialności. 

awiązały się ożywione rozprawy, skutkiem któ- 
rych zebranie jednomyślnie odrzuciło wniosek dy- 


Było to postanowienie berdzo właściwe i słuszne; | rekcji. 
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Należało zamiast odrzuconego postawić inny wnio- 
sek. Proponowano różne, na żaden jednąk z nich ze- 
branie zgodzić się nie chciało. 

Wreszcie jeden ze stowarzyszonych zalecił powtór- 
ne rozpatrzenie wniosku pierwotnego. Jakoż wniosek 
ów poddany powtórnemu głosowaniu przeszedł tym 
razem większością 55 głosów przeciw 33. 

Nadecyzjętę wpłynęłoniemało oświadczenie jednego 
z członków komitetu Towarzystwa, że Bank polski 
prawdopodobnie zrobi Towarzystwa pewne ułatwienia 
pod względem opłaty depozytowej. Ulga taka była- 
by rzeczywiście dogodnością dla właścicieli listów, nie- 
zbędnem jednak przytem byłoby wprowadzenie pe- 
wnych uproszczeń przy składaniu i odbieraniu depozy= 
tów przez Towąrzystwo w Banku polskim. 

Takie dopiero udogodnienia stanowiłyby korzyść 
dla właścicieli listów miejskich. Byłby to już rodzaj 
premium, któreby pomyślnie wpływało nawet na kurs 
listów. W razie jeżeli ulg tych nie będzie, pośredni- 
czenie pat rogi posie, każdy bo- 
wiem z właścicieli listów złożyć je będzie mógł sam 
w eg Polskim. waży : o 

o zatwierdzeniu wspomnionego wyżej wnios 
siedzenie zostało zamkniętem. p ln ma 

Praguęlibyśmy jeszcze zwrócić uwagą na jedną by- 
najmniej niepocieszającą okoliczność. 

W tej chwili liczba stowarzyszonych w Towarzyst- 
wie Kredytowem miejskiem, to jest właścicieli nieru- 
chomości, którzy zaciągnęli pożyczki, wynosi 349, 
Tymczasera na wczorajszem ogólnem rocznem zebra- 
niu znajdowało się tylko 88 osób głosujących, przed- 
stawiających 117 głosów. Zaledwie więc trzecia część 
stowarzyszonych brała udział w decyzjach zebrania. 

Pod koniec posiedzenia gorzej jeszcze było. W sali 
znajdowało się zaledwie 70 osób, tak, że liczba głosów 
zeszła ze 117 na 88, Przeciwko wychodzącym przed- 
wcześnie trzeba było przedsięwziąć aż przymusowe 
środki, to jest nie wypuszezać nikogo; obawiano się 
bowiem, że przy ostatnich decyzjach nie będzie pra- 
wnej liczby głosujących (50). 

Jestto obojętność nię do darowania, dowodząca bez- 
milne gnuśności umysłowej szeroko u nas rozpo- 

rtej, 


(Q) Sezon opery włoskiej wczoraj się rozpoczął, 

W operze Verdiego: J. Lombardi alla prima cro- 
ciata (Lombardowie pódczas pierwszej krucjaty) wy- 
stąpili; panna Crani, oraz panowie Ronconi i Nanetti,. 
artyści nieznani dotąd tutejszej publiczności. 

Wspomniona opera przedstawioną została poraz 
pierwszy w Medjolanie w r. 1843. 

‘Jestto jedno ze szczęśliwych natchnień, więcej na- 
miętnej niż refleksyjnej muzy Verdiego. Od lat 
blizko trzydziestu, bez przerwy, „Lombardowie* śpie- 
wają na wszystkich pierwszorzędnych scenach w Eu- 
ropie. 

Leon Escudier, myślący krytyk francuzki w książ 
ce swojej pod tytułem: Mes Souvenirs, mówi: 

Byłem świadkiem rzeczywistego tryumfu talentu 
Verdi'ego. 

W Busseto, w wiosce, w księztwia Parmy, w której 
odpoczywał po tradach i cierpieniach, autor Traviaty, 
słyszałem kilkunąstu źniwiarzy i żniwiarek, śpiewają- 
cych jeden z chórów z „całej duszy* z opery Lombardo- 
wie. Verdi, z którym przechadzałem się wówczas 
pod rękę, był wzruszonym jak siedmioletnie dziecko; 
potem uśmiechnął się, uścisnął mnie za rękę i rzekł: 
ten Śpiew jest dla mnie milszym niż oklaski możnych. 

W Lombardach, wczoraj wystąpili poraz pierwszy, 
panna Crani sopranistka, oraz pp. Ronconi, tenor i 
Nanetti, bass-baryton. Prześliczne solo skrzypcowe 
w akcie czwartym, wykonał z ogólnem zadowole- 
niem p. Górski pierwszy skrzypek orkiestry teatru 
wielkiego. Arsa pay 

W tych dnisch p. Ciaffei wystawić zamierza ope 
Verdi'ego p. t. „Trubadur“. a następnie, uroczą Mare 
tę, skomponowaną przez Flotowa, 

Wszystkie krzesła i loże pierwszego piętra były 
wczoraj żejęte przez zwolenników włoskiej opery. 


irie END S 20 zo, 
(m) Model do pamiątki pośmiertnej dla Ś. p. Lu= 
dwika Panczykowskiego, został już ukończonym. 


Jestto wypukłorzeźba składająca się z trzech figur 
(wysokich przeszło 24 cale). 

Zmarły artysta z pochyloną głową, spowinięty 
w draperję, idzie za aniołem wieczności, który go 
wiedzie za rękę do krain przyszłego życia; trzecia zaś 
figura przedstawia zasmuconego geniusza sztuki. 

Pan Kucharzewski pragnie ową wypukłorzeźbę wy- 
kończyć z palonej gliny (terracota) i umieścić ją na 
płycie białego kamienia. Podobny pomnik zdobi 
kościół Santa Croce we Fiorencji. 

Upraszamy osoby, które cświadczyły się z chęchę 
dopomożenia nam do uczczenia pamięci ś. p. Ludwi- 
ka, ażeby ofiary swoje składały albo na ręce p. Aloi- 

-zego Stolpego, albo w Redakcji Kurjerą Warsząw- 
skiego. 


Wiadomości miejscowe. 

= W okolicach Warszawy, wydarzyło się kilka- 
krotnie, rąz po razu, kilka wypadków, iż gdziekolwiek 
bądź, na drodze lub w lesie, znajdowano martwe zwło- 
ki, na których, przy obejrzeniu i sekcji, nie okazywa- 
-ły się ani zuski gwałtu, ani rozstroju organicznego, 
któryby zrządzał zgon. Pierwszy taki wypadek pozo- 
stał dla wszystkich zagadką; lecz wnet zaczęły krążyć 
-pogłoski, że po drogach szosowych włóczy się niezna- 
-joma kobieta i częstuje ludzi zatrutą wódką, od której 
ciż umierają lub zasypiają na kilka dob. Okoliczność, 
iż z pierwszym zmarłym z przyczyny niewiadomej 
włościaninem, jak wykazało śledztwo, jechała jakaś ko- 
bieta, na dwie godziny przed śmiercią, utwierdzało 
jeszcze bardziej tę pogłoskę. Lecz, nie zdążono je- 
szcze ogłosić wszędzie, aby śledzono zjawienia się ta- 
kiej zbrodniarki, gdy znów powtórzyły się dwa wypad- 

ki otrucia, w stronie zupełnie przeciwnej pierwszym, 
Wszelkie poszukiwania za świeżym śladem narazie 
pozostały bezskutku, lecz za to wiadomości zebrane 
-tym razem 0 trucicielce były już stanowcze, gdyż osta- 
tnie jej ofiary zostały otrute nie na śmierć, a przyszedł- 
szy do przytomności zeznały szczegółowo wszystkie oko- 
liczności zbrodni, równie jak i rysopis zbrodniarki. Pier- 
-wszym który zakomunikował wiadomość o trucicielce, 
był włościanin powiatu nowo-mińskiego, Teofil Bożek, 
„znaleziony na drodze prawie bez znaku życia i przypro- 
wadzony do przytomności przez strążnika ziemskiego. 
Włościanin ów zeznał, iż razem z synem swym jechał 
z Warszawy po szosse brzeskiem, i na drodze spotkał 
nieznaną mu kobietę, która prosiła aby ją podwiózł, a 


następnie po drodze zaproponowała mu rozgrzanie | 


się wódką, jaką miała przy sobie. Wypiwszy tróchę 
tej wódki, Bożek pozbawiony został czucia, i dla tego 
nie wie, kto wyjął mu z kieszeni znajdujące się przy 
nim pieniądze i co się stało z jego synem. Syn zaś 

-jego 18-letni chłopiec, jednocześnie znalezióny został 
nieżywym w poblizkim lesie i już sekcja na nim odby- 
tą została przez przybyły sąd. 

Tymczasem wypadki otrucia rozmaitych osób po 
drogach powtarzały się i mimo wszechstronnego ogło- 
szenia o poszukiwaniu zbrodniarki nie zdołano jej za- 
trzymać; ta zaś dokonawszy otrucia w jednem miej- 
scu, jednej i tejże samej doby okazywała się o jakie 
30 wiorst w zupełnie przeciwnej stronie od Warszawy 
i otruła tam całą rodzinę włościan Grojeckich, powra- 
cających z targu. Nareszcie po długich poszukiwa: 
niacb, 5 (17) listopada, trucicielka zupełnie przypad- 
kowo została zatrzymaną i oddaną policji. 

Aresztowanie jej dokonane zostało w sposob nastę: 
pujący: 3 (15) listopada, o godzinie 7-ej wieczór, nie- 

_ znana kobieta, włócząc się w okolicach osady Piase- 
«zno, zaszła do stcjącej przy szosze karczmy Wygoda, 
w gminie Nowej Iwicznie, powiecie warszawskim 
i zwróciła się do' utrzymującej karczmę, Józefy Ko- 
walskiej o pozwolenie przenocowania. Zgodziwszy 
się na to, Kowalska wskazała nieznanej kobiecie miej- 
sce na nocleg, w tej samej izbie, w której się mieściła 
sama gospodyni, wraz ze służącemi. 

W nocy, włościanin Jakób Łącki, mieszkający w iz- 

- bie przyległej do zajmowanej przez karczmarkę, usły- 
szawszy w tej izbie niezwykły stuk i ruch, od czego 
nawet obudził się, i pragnąc dowiedzieć się o przy- 
-czynie tego, wszedł do izby Kowalskiej, i zastał tam 
nieznaną mu kobietę, gotującą się do ucieczki z wę- 
złem pośpiesznie związanych rzeczy. Łącki probował 
najprzód rozbudzić gospodynię i jej robotnicę i powie- 
dzieć im o tem co zaszło, lecz gdy te się prędko nie 
ocknęły, wtedy zatrzymał ową kobietę i wraz z wę- 
złem dostawił ją do urzędu gminy Nowej-Iwiczny, 
gdzie, po obejrzeniu węzła, okazały się w nim rzeczy: 
Józefy Kowalskiej, ogółem podług przybliżonego osza- 
cowania, na summę 63 r. 90 kop., a między własnemi 
rzeczami kobiety zatrzymanej znaleziono 2 butelki na- 
lewki z traw nieznanych. Przy badaniu w urzędzie 
gminnym, zatrzymana nie przedstawiała świadectwa, 
którego przy niej nie było, a podając się za stałą 
mieszkankę Miasta Kozienic, gubernii Radomskiej, 
Petronelg Szymańską, objaśniła, że była w Warsza- 
wie, że chodziła odwiedzić swą córkę Zuzannę Szy- 


mańską, obecnie zaś wraca na miejsce swego stałego 
zamieszkania. 

Po dostawieniu Petroneli Szymańskiej do warszaw- 
skiego powiatowego zarządu policyjnego, przez ten 0- 
statni zasiągnięte zostały informacje zgodnie z wska- 
zaniami samej Szymańskiej, o jej córce Zuzannie, lecz 
okazało się że takowa nie mieszka w Warszawie; przy 
badaniu zaś dodatkowem, aresztowana oświadczyła, 
że pierwiastkowe zeznanie, uczynione przez nią jako- 
by po pijanemu, są mylne, że córki wcale nie miała, 


stępnego. 

Przy nastąpionem dalej badaniu w warszawskim za- 
rządzie powiatowym, aresztowana Szymańska zezna- 
ła, że znaleziona przy niej jakoby trująca nalewka nie 
jest czem innem jak smarowaniem do nóg, od różnych 
chorób. Co się zaś tyczy jej podróży po drogach szo- 
sowych to powtórzyła, jak się okazuje, swe zwykłe 0- 
powiadanie, że szła z Częstochowy, i że jest kobietą 
nabożną i uczciwą. Do otrucia zsś nie przyznała się. 
Ma ona 57 lat wieku. 

Przy dochodzeniu policyjnem z powodu tego wy- 
adku, strażnicy ziemscy powiatu warszawskiego ze- 
rali co do Szymańskiej następujące jeszcze wiadomo- 

ści. Przekonano się, że w liczbie kubiet, które otrute 
były poprzednio przez Szymańską i odzyskały potem 
przytomność, znajdowała się także mieszkanka gmi- 
ny Wędzówka, w powiecie nowomińskim, Bogumiła 
Markiewiczowa, która opowiadała bardzo wielu oso- 
bom, że otruła ją jakaś kobieta. Wezwano przeto do 
zarządu powiatowego warszawskiego wdowę Bogumi- 
łę Markiewiczową, która poznała natychmiast w Szy- 
mańskiej, z jej twarzy i ubrania, tę samą kobietę, któ- 
ra na kilka dni przedtem omal że nie otruła jej samej 
wraz z jej córką. í 

Oprócz tego, straż ziemska. wyśledziła, że 30 paź- 
dziernika (11 listop.) r. b., jak okazeło się z poszuki- 
wań, taż Szymańska, spotkawszy na szosie radomskiej 
jadących z Warszawy mieszczan z osady Przybyszewa, 
Ignacego Peterskiego i jego żonę, prosiła ich także, 
żeby podwieźli ją, i poczęstowawszy ich w drodze 
essencją z ziół odurzających, zabrała im rzeczy i zni- 
kła. Od tej essencji Peterski i jego żona cierpią je- 
szcze dotąd na pomieszanie zmysłów, pomimo pomocy 
lekarskiej, udzielonej im po przywróceniu do przyto- 
mności. i 

Domyślają się także. że Petronelą Szymańska otru- 
ła włościan: Józefa Szynarko ż powiatu skierniewic- 
kiego, Pawła Mroza z powiatu grójeckiego i syna włc- 
ścianina Tomasza Bożka z powiatu garwolińskiego. 

Petronela Szymańska, wraz z wszelkiemi dowodami 
oraz własnemi jej zeznaniami, odesłaaą została do 
Sądu Policji Poprawczej Wydzizła II go w Warsza- 
wie, dla pociągnięcia jej do odpowiedzialności za po* 
pełnione przez nią przestępstwa; tenże sąd prowadzić 
będzie w dalszym ciągu śledztwo co do osób otrutych 
przez Szymańską. Liczba jej ofiar nie jest jeszcze 
znana, podług wszelkiego bowiem prawdopodobień. 
stwa, wałęsała się ona w innych także powiatach i nie 
pierwszy zapewne rok trudniła się takiem rzemiosłem. 
Otrute przez nią osoby zasypiały po większej części 
na mniej więcej długi przeciąg czasu i ocknąwszy się 
następnie, chorowały niekiedy po kilka tygodni i na- 
wet miesięcy; bywały wypadki pomięszania zmysłów, 
lecz wiele osób umierało także. Śmierć lub długi sen 
zależały od ilości napoju trującego, który Szymańska 
dawała swoim ofiarom. 

Portret jej znujduje się w zakładzie fotograficznym 
Mieczkowskiego. (Dz. War.) 

= Qfiarowany przez Wgo Weinerta, na korzyść nie- 
zamożnych Studentów C. W. Uniwersytetu, tysiąc 
exemplarzy dziełka, pod tytułem „Zabytki dawaych 
urządzeń sądowych Miasta Warszawy” in 8° str. 
58 raczyli rozebrać „pp. Księgarze: Błaszkowski, 
Gebethner i Wolff, M. Gliicksberg, Hósick, Kaufman, 
Merzbach, Okoński, M. Orgelbrand, Senewald, Wen- 
de, podejmując się sprzedawać exemplarz po kop. 60, 
bez potrącania dla siebie rabatu. Podając o tem do 
publicznej wiadomości, Komitet wsparcia nieząmo- 
żnych Studentów O. W. Uniwersytetu jednocześnie 
najuprzejmiej dziękuje właścicielowi wymienionych 
firm księgarskich za to bezinteressowne pośrednictwo 
w sprzedaży książek, przeznaczonych na wspomożenie 
niezamożnej młodzieży uniwersyteckiej. 

= Pani Modrzejewska w dniu onegdajszym powró- 
ciła z Berling. 


= Ostatni zeszyt Ekonomisty za r. b., opuścił już 
prassę i obejmuje w sobie dalszy ciąg rozprawy D-ra 
Bilińskiego „procent i czynsz. * Studjum ekonomicz- 
no-skarbowe p. M. Szymanowskiego. Rys statysty- 
ki porównawczej miastą Warszawy część I p. W. 
Załęskiego. Kronikę Ekonomiczną krajową i zagra- 
niczną i notatki bibljograficzne o dziełach nowo wy- 
chodzących. W końcu zeszytu umieszczoną została | 
odezwa redakcji „Ekonomisty“ do czytelników, któ- 
rej też ze względu na ważność dobrej publikacji chęt- 
nie dajemy miejsce. 


„„Ekonomista pismo poświęcone gospodarstwu spo- 
łecznemu, statystyce i administracji, rozpoczyna z r. 
1872 siódmy rok istnienia. Wychodzić będzie nadal 
w zeszytach miesięcznych od 8—5 arkuszy druku, | 
przy końcu każdego miesiąca. W skutek przemiany 
„Merkurego“ na Gazetę przemysłowo-rzemieślniczą, | 
niektóre jego rubryki wcielone zostały do „Ekonomi- 
sty,“ przez co powiększyła się objętcść tego ostatnie- 
go, przy pozostawieniu dotychczasowej ceny prenu- 
meracyjnej. 

Mimo trudności napotykanych w wydawnictwie pi- | 
sma treści specjalnej, jakim jest „Ekonomista,“ z po- | 
wodu nader szczupłego grona piszących, Redakcja | 
dokładać będzie usilnych starań, ażeby treść pisma 
urozmaicać i uczynić interessującą dla szerszego ko- 
ła czytelników. "W tym celu prócz artykułów teore- 
tycznych, Redakcja starać się będzie o pozyskanie 
korrespondencji z różnych stron kraju, powiadamia- 
jących o stanię i ruchu ekonomicznym, oraz prac 
traktujących kwestje ekonomiczne, zwłaszcza odno- 
szące się do stosunków krejowych, ze stanowiska 
praktycznego. Usiłowania te Redakcji wtedy tylko 
zupełnie pomyślnym uwieńczone być mogą rezulta- 
tem, skoro ludzie fachowi, świadomi ekonomicznych 
stosunków i potrzeb kraju, zechcą udzielić nam swego 
czynnego poparcia przez zasilanie Redakcji odpowie- 
dniemi pracami. Mamy nadzieję, że przy rozbudza- 
jącym się u nas życiu ekonomicznem znajdziemy na 
przyszłość dosyć ludzi dobrej woli, którzy podadzą 
nam rękę dla podtrzymania „Ekonomisty,* jsko kra- | 
jowego organu nauk społecznych, wiedząc jak na po- 
dniesienie dobrobytu wpływać może choćby samo po- 


.znajamianie się z potrzebami ekonomicznemi za po- 


średnictwem prasy. Prosimy przeto pp. gospodarzy 
wiejskich, przemysłowców. i handlujących, o nadsyła- 
mie nam, czy to wiadomości mogących służyć jako 
materjał, czy też prac cdnoszących się do ogólnych 
kwestyj gospodarstwa wiejskiego (z wyłączeniem 
specjalnych kwestyj technicznych) do przemysłu, han- 
dlu i w ogóle do stosunków ekonomicznych naszego 
kraju. Za prace oryginalne, traktujące kwestje eko- 
nomiczne krajowe, Redakcja płacić będzie autorom na 
żądanie, po wydrukowaniu artykułów, konorarja do | 
25 rs. za arkusz druku. 

= Panna Miller-Czechowską w dnią dzisiejszym 
'opuszcza Warszawę. 

Według « wiadomości z dobrego źródła dostar- 
czonych „Gazecie Polskiej“ panna Miller- Czechowska, 
kształciła się u kilku nauczycieli w Medjolanie a na- 
wet u jednego w New-Yorku, występowała zaś na dzie= 
sięciu scenach, w Szwajcarji Tyrolu, Mołdawii, w Me- 
djolanie, w Wenecji, w Egipcie, na wyspie Malcie, 
w Odessie i w Moskwie. 

= W celu utworzenia towarzystwa farmaceutycz- 
nego, odbyło się w dniu 7 b. m. pierwsze zebranie 
właścicieli aptek warszawskich, oraz zarządza jących 
aptekami rządowemi. Prezydował na zebraniu pre- 
zes komitetu kassy wsparcia podupadłych farmaceu- 
tów, oraz wdów i sierot po nich pozostałych. Po za- 
gajeniu posiedzenia przez prezydującego, p. Kuśmier- 
ski odczytał nową ustawę dla kassy wsparcia, a pan 
Fijałkowski ustawę Towarzystwa farmaceutycznego. 
Następnie zebrano podpisy na jednorazowe ofiary na 
pierwsze potrzeby administracyjne, poczem większo- 
ścią głosów wybrani zostali: Prezesem towarzystwa 
farmaceutów p. Lilpop Karol, wiceprezesem p. Kar- 
piński Wincenty, kassierem p. Kuśmierski Franciszek, 
Bibljotekarzem p. Fijałkowski Franciszek, sekreta- 
rzem p. Werner Emil. 

= Słyszeliśmy, że rolę Lady Mackbet w tragedji 
Szekspira, która wkrótce ma być podobno przedsta- 
wioną na naszej scenie grać będzie pani Rakiewiczo- 
wa. Dla osób umiejących cenić rzeczywisty dramą- 
tyczny talent zapewne ta wiadomość nie będzie obo- | 
jetną. ` 
(Art. nad.). —Z powodu przypadającej w d.16 grudnia 
rocznicy urodzin moich, składńm w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego“ słownik Rosyjsko Polski w dwóch 'to- 
mach, dlą niezamożnego a oaz O rg 


= Jeden z literatów przetłómaczył i złożył w bi- 
bliotece dyrekcji teatrów komedję Heunequin'a. 
w trzech aktach p. t. Trzy kapelusze. Jestto komedja } 
bardzo zabawna i przyzwoita, 


== Pojutrze, to jest w poniedziałek, odbędzie się 


posiedzenie Rady Gospodarczej Kuchni taniej 3ciej 
przy ulicy Chmielnej, o godzinie 5tej po południu. © 

= Kłosy powiększają z Nowym Rokiem swą obję- 
tość o cały arkusz druku. Obecnie już wychodzi pół- 
trzecia arkusza i sześć stronnic illustrowanych. W tak 
powiększonem piśmie Kostr: ewski naszkicował w kil- 
kudziesięciu rysunkach historją właściciela domu roz- 
poczynającą się nabyciem złotego jabłka bez pośred- 
nictwa csób trzecich, a zakończoną subhastacją. Jako 
appendix do tej gorącej obrony posiadaczy nierucho- 
mości przeciwko zarzutom tych, co domów nie mają, 
należałoby odtworzyć ołówkiem cierpienia i kłopoty 
lokatorów. Przedmiot byłby bogatszym, a Kostrzew- 
ski nie potrzebowałby się uciekać do powtarzania kil- 
krotnego jednych i tych samych scen, jak to w wymie- 
nionej historji właściciela domu uczynił. 

== Kółko młodych tutejszych lekarzy ogłosiło w tych 
dniach prospekt ną „Wykład chirurgji szczegółowej”, 
profesora uniwersytetu berlińskiego, doktora Karola 
Emmerta, w polskim przekładzie z trzeciego zupeł- 
nie przerobionego wydania. Dziełko będzie ozdobione 
drzeworytami. Ciż sami tłómacze wydali niedawno 
„Wykład Patologji“ doktora F. Niemeyera. Ogłoszony 
prospekt zapowiada kolejne wydawnictwo zaakomi- 
tych dzieł zagranicznych medyków.; Wkrótce po Chi- 
rurgii Emmerta, mają być wydane odczyty Bikrotha: 
o ogólnej chirurgicznej patologji i terapii. Na tej dro- 
dze literatura medyczna zyska zb'ór dobrych podręcz- 
ników naukowych w języku polskim. Usiłowania mło- 
dych pracowników naukowych zasługuje na poparcie 
publiczności lekarskiej i zapewne poparcie to zyskają. 

== Wydawca Przewodnika Warszawskiego Infor- 
macyjno- Adressowego, Naczelnik Wydziału  Informa - 
cyjno-Adressowego w Warszawie, Dzierżanowski ma 
honor zawiadomić, że zaniechał dalszego wydawni- 
otwa wyż wspomnianego Przewodnika, głównie z przy- 
czyn, że nie on lecz wydawcy innych kalendarzy ko- 


rzystają samowolnie zjego trudów, przedrukowywu-, 


( jąc corocznie z jego Przewodnika część informacyjną 
i taryffę domów w Warszawy. p 
== (Czytamy w korrespondencji Gazety Polskiej 


z pod Sieradza.— Opowiem o dwóch ślubach, w któ- | 


rych małżeństwa w oryginalny skojarzyły się sposób. 
<1: Pan Z, bogaty i na nieszczęście tylko bogaty dan- 
dy, ufając w potęgę pieniędzy, miał przyjemność 
w bałamuceniu panien. Raz na zabawie podochocony, 
założył się z przyjacielem, że mu narzeczoną: odbije. 
Zakład został przyjęty i pan Z. po kilku jeszcze kie- 
liszkach, udał się do salonu, padł na kolana i wynu- 
rzył pannie swój gorący afekt. Panna czemprędzej 
podzieliła się nowiną z braćmi, z których każdy sły- 
nie z siły i zręczności. A ponieważ p. Z. nie odzna- 
cza się lwiem sercem, dał za wygranę i ożenił się. 

Bohaterem drugiego ślubu jest młody parobek wiej- 
ski. Starał się on o stosunkowo bogatszą córkę go spo- 
darze. Dziewczyna jednak wybrała kulawego, lecz 
pieniężnego młynarza. Po wyjściu zapowiedzi, na- 
znaczony został dzień ślubu; uczta była przygotowaną 
igoście zaproszeni. Na nieszczęśćie pana młodego, 
narzeczona dowiaduje się, że pogardzony parobczak 
odziedziczył znaczny po stryju majątek. Posyła po 
niego, wypędza młynarza i nie chcąc narażać się na 
powtórne koszta wesela, a gości na zawód, kończy 
rozpoczętą biesiadę— usque ad matrimonium consu- 
matum. Biedaczka, nie może teraz skłonić lubego 
ażeby dał na zapowiedzi. 

= W ostatnich czasach zaczęto u nas zwracać na- 
reszcie uwagę na tak zwane odpadki domowego go- 

- gpodar.twa, jak kości, szmaty, skrawki it. p., część 
tych materjałów zbierały na śmietnikach śmieciarki 
i odprzedawały dostawcom, reszta znacznie większa 
marnieje nejzupełniej. Niedawno dopiero rzucono 
myśl, by zaprowadzić w Warszawie na podobieństwo 
innych większych miast Europy, stały i porządnie u- 
organizowany handel odpadkami. Dowiadujemy się o- 
becnie, że projekt ten podjęty został i wkrótce ma 
wejść w wykonanie po uzyskaniu stosownego zezwole- 
nia władzy. Umjślnie zbudowane wozy będą przejeż- 
dżać perjodycznie po wszystkich ulicach miasta i -za- 
bierać z domów przygotowane odpadki, przyczem na- 
leżność natychmiast będzie płaconą. Przedsiębiorstwo 
ma też zamiar urządzć w pewnych punktach mia- 
sta składy, w którychby wszelkiego rodzaju odpad- 
ki można było zbywzć. Takie ułatwienie z pewneścią 

mie jednego do zbierania różnych zachęci resztek, 
które dotychczas wyrzecano jako śmiecie. 

Skrzętna służąca możę sobie w ten sposób zape- 
wnić kilka rubli na rok dochodu. zwłaszcza w więk- 
szych domach. W niektórych zakładech dochód z od- 
psdków mcże wynieść tyle, że nie pogardzą nim sami 
nawet właściciele. Przedsiębiorcą tej nowej i istotnie 
użytecznej gałęzi przemysłu jest p. M. Nirnstein. 

== Truppa dramstyczna w Lublinie przebywająca, 
pod dyrektyą pana Trapszy oprócz pana Zaręby, zwię: 

_ kszona została przybyciem artysty p. Ttmaszewicza. 
Do goszczącej w Grójcu truppy p. Stobińskiego przy” 


I 


m 8 = 
był z Poznania p. Holtzman. Grono pana Stobińskiego 
wybiera się następnie do Kielc. Towarzystwo sceniczne 


-pana Ratajewicza na teraz daje przdstawienia w Siedl- 


cach, już podobno do Płocka nie przybędzie, ale zje- 
dzie do Łomży, gdzie zimę przebyć zamyśla. 

= Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu 5-ej 
klassy, 117-ej Loterji klassycznej, znaczniejsze wy- 
grane padły na. Nra nastąpujące: Rs. 2,500 na Nr. 
12,836 u kollektora Grelblum przy ulicy Marszałkow- 
skiej. Po rs. 500 na Nra. 746, 3,372, 4,986, 9,659 
i19,219. Po rs. 200 na Nra. 501, 11,209 i 23,488. 

== Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor zaprosić Członków swoich, którzy raczyli przy- 


'jąć obowiązki służbowe, przy urządzić się mającym 


Bazarze w Salach Redutowych — na kouferencją w dniu 
5(17) b. m. (w Niedzielę), o godzinie 12-tej w połu- 
dnie w gmachu Towarzystwa przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście. 

— Złożono w Redakcji „Kuriera Warszawskiego, 
od L. Z. rs. 1 dla staruszki Bieleckiej; od Stasia i Zuń- 
ki rs. rs. 1 dla 12-letniego ucznia na ciepłe ubranie, 
i pięć sztuk ubrania, pomiędzy któremi jest futerko, 
dla biednych dzieci na gwiazdkę. 

— QOnegdaj znajdowało się na widowiskach osób: W tea- 
trze wielkim 452; w teatrze rozmaitości 382. 

— Przyjechało do Warszawy osób 251, wyjechało zaś 207 
osób. - TA. Polic.) 

-- W cyrkule Zamkowym, w domu pod Nr 16 przy ulicy 


- Nowemiejskiej, Dominik Siłakowski, stróż tegoż domu, 30 lat 


wieku liczący, nagle zmarł. 


i l O czem w celu wyprowadzenia 
śledztwa zawiadomiono Sąd, (G. P. 


— Targi Warszawskie. —Nie odznaczały się większem jak 
w ostatnich kilku tygodniach ożywieniem, przedmiotów do- 
starczonych było dosyć. Ryby były taniej nieco sprzedawa- 
ne jak w przeszłym tygodniu i tak: żywego szczupaka funt 
płacono kop. 18 do 20, karpia k. 221/,, lina k. 25, okonia 
k. 20, karasia k. 18; ryby śnięte pabywano taniej, a miano- 
wicie: funt szczupaka po kop. 14, lina k. 15, okonia k. 15, 


karasia k. 13, leszcza k. 14, miętusa k. 13. Funt drobnych 


rybek płacono po k. 10. 

Nabiału nie wiele mieliśmy, płacono za funt masła nieso- 
lonego świeżego k. 35, solonego do potraw k. 274,, kwartę 
śmietany k. 30, ser średniej wielkości k. 221/,, takiejże wiel- 
kości suchy k. 35, kwartę śmietanki k. 16, kwartę mleka 
słodkiego niezbieranego k. 71/,, takąż ilość zbieranego k. 4. 
Kopę jaj rs. 1 k. 20. * 

Zwierzyny było dosyć, ceniono sarnę rs. 10, pieczenie sar- 
nie lub comber po rs. 3, zająca k. 75 do rs. 1 k. 20, cie- 
trzewia k. 75 do 90, jarząbków parę k. 75 do 90, kurę in. 
dyjską k. 75, parę kwiczołów k. 20. 

Drób’ sprzedawano: indyka po rs. 2, indyczkę po rs. 1 
k. 85, kapłona po rs. 1, pulardę po k, 60, kurę po k. 35 do 
45, kaczkę k. 45 do 60, gęś k. 90 do 1 k. 20. Parę gołębi 
k80, prosię k. 75 do sę M iiaii m z 

ny utrzymują się w dawniejszych cenac omimo 
że cióple, sze powietrżu ETA na bie dowóz. Papio 
dawano korzec kartofli po rs. 3, korzec buraków po rs. 2 
kop. 75, brukwi rs. 1 k. 80, korzec marchwi rs. 1k. 20, głów- 
ka kapusty k. T4} - u 

Włoszczyzny nabywano: kopę pietruszki k. 90, kopę sele- 
rów k. 90 do rs. 1 k. 20, kopę porów k. 45, funt cebuli 
k. 3, funt grzybów suszonych k. 75 do rs. 1. 

Na Pradze na targu końskim zebrali się przeważnie han- 
dlarze, właścicieli chcących zbyć konie z piewszej ręki pra- 
wie że nie było. Ruch targowy koncentrował się okołe mie- 
rzynów włościańskich z innych koni poszukiwane były przeą 
nielicznych kupujących okazy potrzebne do skompletowania 
pary. zwa zz kj już do maści par nie widzieliśmy. Konia 
bryczkowego lat 5 do 7 ceniono rs. 145 do 180, parę for- 
nalskich lat 7 do 9 rs. 120 do'170, mierzymy rs. 35 do 55. 

Targ na rogaciznę załatwiał się szybko, okazy były piękne 
i w dostotecznej liczbie na plac dostarczone. Przez Włoda: 
wę, Ciechanów i Terespol sprowadzono 635 sztuk, jaka była 
liczba rogacizny po za rogatkami nie wiemy dokładnie, w o: 

óle jednakże powiedzieć można, że bydła było przeszło 
zg zie] raki wału rosłego spasłego ra pięc 28 
o 88, chudszego lub nieco mniejsze . 20 do 26, n 
duk. 12 do 17. Gzy Prr 
è Nierogacizny było dosyć, widzieliśmy piękne okazy nowego 
gospodarstwa wyjątkowo po rs. 88 do 43 cenione. Wieprza 
rosłego ukarmionego na słoniuę i sadło sprzedawano po rsr. 
28 do 88, mniejsze lub chudsze pó rs. 20 do 26, średniaki po 
rs. 12 do 17.. — Ceny było o niewiele ale zawsze wyższe od 
zeszłotygodniowych. i 

Na plac Krasińskich nie wiele dostarczono drzewa i sprze- 
dawano je drogo, mianowicie furę parokonną sośniny dobrze 
nałożoną po rs. 1, —jednokonną brzeziny po rs. 4 k. 50, takąż 
olszyny rs. 4, sośniny rs. 3 k. 45, gałęzi brzżozowych lub wierz- 
ów GE rs. 8, kloc na jednokonnej furmance rs. 5 

rs. 50. 


— ez 


== „Odesk. Wiest.“ podają, jako pogłoskę, żew tych 
dniach, niedaleko od Chersonu zrabowauo pocztę na 
60,000 rubli. Pocztylion raniony w głowę, nie zagra- 
ża mu jednak niebezpieczeństwo. Konduktora, pro- 
wadzącego pocztę, nie znaleziono dotąd nigdzie. Po- 
dług opowiadania pocztyljona napadających było 
trzech ludzi. . 

= „bDiejat.* podaje wiadomość z gazet francuzkich, 
ża pewna liczba oficerów uwolnionych z armji fran- 
cuzkiej, wstępuje do armii russkiej. — Oficerowie ci 
mają być przyjmowani o jedną rangę wyżej jaką zaj- 
mowali w wojsku francuzkiem, oraz z znacznie wyż- 
szem utrzymaniem, w porównaniu jakie otrzymują ofi- 
cerowie russcy. 

== Mówiono nam, pisze „Gołos* że ministerjam fi- 
nansów przedstawiło w tych dniach do rady ministrów 
projekt zełożenia stowarzyszenia pod firmą Bracia 
Haneszyn i Kompanije, dla pobudowania przędzalni 
i fabryki sukna. 


+ W kościele Opieki Ś-go Józefa (wprost. ulicy 
Królewskiej) odbyło się dziś, jako w rocznicę śmierci 
Ś. p. Franciszka (ieslewskiego nabożeństwo żałobne. 
Celebrował JX. Edmund Cieślewski, syn nieboszczyka, 
prefekt Gimnazjum. Pcdczas Wotywy artyści teatral- 
ni i amatorowie licznie zebrani, wykonali po raz dru- 
gi nowe Requiem kompozycji St. Moniuszki, Dyrektc- 
ra opery, ped dyrekcją Autora. rę 

-+ Za spokój duszy Ś. p: Antoniego Szymańskiego, 

_w dniu 18 z. m. zmarłego w Petrokowie, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w kościele Ś-go Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, w poniedziałek dnia 18 t. m. o gc- 

„dzinie 9 z rana, ua które mieszkający w Warszawie 
syn w imieniu całej familji Zaajomych i Przyjaciół za- 
prasza. —11046— 

-+ Doia 19-go grudnia jako w czwartą rocznicę 
śmierci ś. p. Leona Sokolnickiego, b. urzędnika To- 
warzystwa Kredytowego, odbędzie się Msza żałobna 
w kościele Ś-go Andrzeja przy placu Teatralnym o go- 
dzinie 10-tej.z rana na którą pozostała żona wraz 
z siostrą zapraszają. —11,033 — 

+ We wtor kt. je dnia 19 b. m., o godzinie 11-tej 
z rana, w kościele Nar. Najśw. Marji Panny na Lesz- 
nie, odbędzie s'ę żałobne Nabcżeś.two za duzzę Ś. p. 
Franciszka Jażwińskiego, na które żona Krewnych, 
i Przyjaciół zaprasze. ; 

Ś. p. Kazimierz-Władysław [Nałęcz Raczyń- 
ski, w dniu 14 b. m., o godzinie w pół do 12-tej w no- 
cy, po krótkiej lecz ciężsiej słabości, rozstał się z tym 
światem w 25 roku życia. Stroskani rodzice zaprasza- 
ją Krewnych, Przzyjsciół i Znajomych zmarłego, na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 17 b. m., to jest w Nie- 
dzielę o godz. 4-tej po pcłydniu, z domu pod Nrem 75, 
przy ulicy Marszałkowskiej, (wprost Zielonego Placu), 
na cmentarz powązkowski. —11052— 

+ Jan Ossowski lat 37, Dozorcą Administracyjny, 
w d. 15 b. m. zmarł. Exportacja zwłok nastąpi w nie- 
dzielę d. 17 z kościoła Ś go Krzyża o 4-:j po poładn., 
na którą pozostała żona z5:m dzieci Krewnych i 
Znsjomych zaprasza. =11040— 

+ Wczoraj, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, rog- 
stał się z tym światem Antoni Murawski, syn Karola 
i Justyny z Koryckich Murawskich, w pisku lat 7. 

— 10,068 — 

+ Ś. p. Anna z Ulrychów Augustyńska, wdowa po 
kupcu, przeżywszy lat 56, rozstała się z tym Światem. 
Pozostały brat i siostra wraz z rodzeństwem, zapra- 
szają Przyjaciół i Znajomych, n> wyprowadzenie zwłok 
w dniu 18 b. m., to jest w poniedziałek, o godzinie 
w pół do 3ciej po południu, z kaplicy ewangelicko- 
augsburgskiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoź 
wyznania. —10,050 — 
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Przegląd polityczny. 

Namiętności uspakajają się w Wersalu. „Dwa dni 
temu pisze korrespondent „Indep. belge* wszystko wy- 
dawało się straconem: dziś znowu wszystko stoi jak 
najlepiej. W rzeczywistości zaś nic podówczas bezpo- 
wrotnie straconem nie było. dziś nic nie jest ostatecz- 
nie zyskanem. Wiecie jednak z jaką siłą powstają 
iz jednych w drugie przechodzą wrażenia we Fran- 
cji“. Ta gsllicka wrażliwość może wytłómaczyć wzbu- 
rzenie, jakie panowało na posiedzeniach w dniu 8i9 
b. m., może ukoić obawy blizkiego starcia się stron- 
nictw i wojny domowej, ale nie zmienia nic w dyna- 
mice politycznej Francji, faktem jest, że reprezenta- 
cja nie odpowiada dążeniom i potrzeb >m kraju i zechcę 
tego od czeg» kraj chciałby się uchronić, przynaj- 
mniej na czas przeobrażania się. 

P, Thiers miał naradę z p. Malleville niemiłym pra- 
wicy i odrzuconym przez nią przez wyb>rach na vice- 
prezesów. Oprócz upadłeg kandy lata znajdowało się 
na konferencji wielu jego przyjaciół politycznych. Po- 
stanowiono zająć się praczmi prawodawczemi, odsu- 
waige na box wszelkie kwestje „konstytucyjne“, Po: 
stanowienie takie powzięte przed messażem 14 wrze- 
śnia mogło być skutecznem, dziś najprędzej będzie 
musiało zostuć płonnem, nadaremnem. P. Thiers 
sam zachęcił reprezeatantów we wrześniu r. b., aby 
myśleli o ukonstytuowania państwa, niech im teraz 
za złe nie bierze, jeśli od czasu do 'czasu wystąpią 
w Izbie z jaką propozycją zmierzającą do stanowczo- 
ści w urządzeniach publiczaych. 

P. Thiers i jego stronnictwo mają nadzieję, żejprzy 
umiarkowaniu swojem i zajęcia się pracami organicz- 
nemi odwrócą burzę grożącą spokojowi Francji. Li- 
czą także wiele na wybory uzupełoiające, mają nądzie- 
ję że w ten sposób reprezentacja będzie się przekształ- 
cać zwolna ele niezawodnie, aż zbliży się w końcu do 
życzeń i przekonań kraju. Nadziei tej nikt p. Thier- 
sowi nieodbiera, ależ i nikt w wielką doniosłość spo” 
dziewanych faktów wierzyć nie ma obowiązku. Opinje 
jak nejmniej namiętne schodzą się dziś już, w jednem 
wspólnem przeświadczeniu, żż chcąc oddziałać prze- 
ciwko normalnemu stosunkowi potrzeba jasno posta- 
wić kwestję odnawiania się reprezentacji i mężnie przy 
niej obstawać, 


W przewidywania nieuchronnego rozwiązania aprzy- | 
najmniej rozwiązującego wątpliwość procesu stronnie- 

- twa grupują się w większe całości: zamiast pięciu cd- 
cieni politycznych, będą tylko trzy. Jestto zwykły 
porządek rzeczy; „przed akcją bojową nastęnuje kon- 
centracja sił: odcienia polityczne meją być korpusami 
operującemi w boju, wymagają też większej spójności 
niż dotychczas. Delikatność różnic ustępuje przed 
wspólnością głównych zasad, panujących interesów. 
Środek Zgr. Narcd. zupełnie się przetwarza. Oba 
jego krańce znikają: materjsł ich rozsypuje się czę- 
ściowo na cbie strony: jedni przechodzą do istotnego 


środka, drudzy do republikarów lub monarchistów. | 


W środku zostanie tylko to co nejcierpliwsze lub naj- 
mniej zdecydowane. Z postępem czssu środek będzie 
musiał zupełnie zniknąć i staną przeciwko sobie dwa 
tylko stronnictwa: prawe i lewe. Z tą chwilą walka 
Bię rozpocznie. 

Niewiadomo jakie stanowisko zajmie stronnictwo p. 
Thiersa, a raczej jego przyjaciele, Thiers ma bowiem 
stronników, ma sympatje, ale niema stronnictwa, któ- 
reby z nim we wszystkich sprawach, zawsze i wszę- 
dzie ręka w rękę postępowało. Od jego taktu, ener- 
gji i dobrej woli wiele dziś bardzo zależy. Sędziwy 
prezydent mimo lat swoich ciągle jeszcze uczy się, na- 

iera doświadczenia. Messaż jego wrześniowy dowo- 
dzi, że uznał konstytucyjną rolę balansu za niemo- 
żliwą do utrzymania i nie odpowiadającą dzisiejszym 
potrzebom Francji. Kto wie, czy czas nie przyniesie 
umysłowi jego nowych zdobyczy, czy nie wleje weń 
przekcnania, iż tam gdzie riema monarchji a gdzie 
niema być również rzeczypospolitej, moża być tylko 
anarchja, której niechciał bynajmniej pakt bordoski i 
dla odwrócenia jej wł:śnie przyjął formę republikań- 
ską, stawiając na czele Francji prezydenta rzeczypo- 
spolitej francuzkiej. 

Depesze z Paryża donoszą o nowym wybuchu na- 
"miętności politycznych, na posiedzeniu d. 12-go b. m 
Powodem był wniosek o zbycie djamentów korony, na 
rzecz miast zrujnowanych w wojnie z Niemcami. Le- 
wica zdołała przeprowadzić przekazanie wniosku do 
oddzielnej komissji — niezmiernie wszakże słabą wię- 
kszością. W każdym rszię jest to zwycięztwo dla kon. 
serwatystów, Jednocześnie donoszą, że ks. Aumale, 
poróżniwszy się. z Thiersem przyjmował krańcowe zna. 
komitości prawicy. Może być, iż owocem tego posłu- 
chania jest to, że pojutrze d. 18b. m. deputowany Brun, 
postawi żądanie aby książęta dopuszczeni zostali do 
zasiadania w Izbie. Na powyższy dzień zapowiedzia- 
ne jest posiedzenie bardzo ważne i burzliwe. 


Niebezpieczna choroba ks. Walji, wywołuje pytanie: 
kto obejmie tron po śmierci królowej Wiktorji, w ra- 
zie zgonu dzisiejszego jego dziedzica. WAnglji nie o- 
bowiązuje prawo salickie wyłączające kobiety, prze- 
ciwnie, akt parlamentu w r. 1406 przyznał im prawo 
do tronu, stwierdzając zasadę pierwszeństwa dzieci 
przed braćmi panujących. Primogenitura utrzymana 
jest tylko na korzyść potomków męzkich. W jednej 
i tej samej linji mężczyzna wyłącza kobietę, ale 
kobieta linji prostej ma lepsze prawa do tronu niż 
mężczyzna dalszego stopnia pokrewieństwa.. Z dzie- 
ci panującego pierwszeństwo ma najstarszy syn, po 
jego Śmierci inni w kclei wieku; gdy ich zupełnie 
zbraknie córki, i dopiero po bezpotomnem ich wszyst- 
kich zejściu, korona przechodzi na brata panującego 
lub jego dzieci i wnuki. Właściwie do tronu Angliji 
sukcessorowie powoływani są linjami. 

W rezie $mierci obecnego następcy tronu domnie- 
mavym dziedzicem tytułu krolewskiego będzie ks. Al- 
bert-Wiktor, urodzony w Windsorze dnią 8 stycznia 
1864 r. Ponieważ liczy on teraz dopiero 8 lat wieku 
a istnieje nie bezzasadny domysł że królowa będzie 
abdykoweć na rzecz wnuka, gdyby zatem choroba 
miała się nieszczęśliwie zakończyć, legalny dziedzic 
korony angielskiej nie byłby zdolnym z powodu mało- 
letności swej, do sprawowania rządów. W Anglji nie- 
ma prawa ustapawiejącego regencię, określającego 
prawną pełnoletneść króla. Henryk VI syn Henryka 
V-go, przed wojnami białej i czerwonej róży, misł 9 
miesięcy kiedy go na króla Anglji i Francji koronowa- 
no (1422). Rządzili wprawdzie za niego Głlocester i 
Sufłolk ale rządy uważały się zawsze za wychodzące 
bezpośrednio od małoletniego. 


W każdym dinym wypadku parlament ustanawia 
umyślne prawo; stałej reguły żadnej niema. W ogóle 
Anglicy nie lubią reguł, pomimo tobieg machiny pańs: 
twowej nigdzie nie jest tak regularnym, konserwaty= 
wnym jak u nich. Wszystko stoi w Anglji na zwyczaju. 
Zdaje się że iw obecnem położeniu prawo obowiązują- 
ce odszukane zostanie wbistorji. Przed śmiercią Hen- 

ka VIII w r. 1547 parlament postanowił że aż do 
wypełnienia się osiemnastu lat wieku młedy Edward 
VI będzie miał nad sobą regencję z 16 paróv* Podob- 


Ż w iz 


ne postanowienie może być przyjętem i w obecnych | popołudnie bardzo niespokojni:. Symptomata niebez- 


okolicznościach. 

Rozchodzą się pogłoski o zamiarze mianowania re- 
gentem Argji Ks. Cambridge Jerzego Fryderyka bra- 
ta stryjecznego b. króla hanowerskiego i królowej 
Wiktorii w jednym z nich wieku będącego (w r. 1819). 
Nie wyłączałoby tó możneści wyznaczenia przez akt 
parłamentu osobnej rady regencyjnej, której zadaniem 
byłoby dopilnowanie czynności regenta, W skład rady 
weszliby przeważnie członkowie obu Izb parlamentu 
iw istccie swej przez cały czas nieletności Alberta 
Wikt ra rządy Anglji zostawałyby w rękach samego 
parlamentu. 

Mówiąc o przypuszczalnych następstwach choroby 
ks. Walji niemożemy nie zwrócić uwagi na objawy ją- 
kie choroba wywołuje wopinji politycznej kraju. Sym- 
patja otaczająca dostojnego chorego spływa i na jego 
prawa i w skutkach pociąga za sobą reakcję bardzo 
pożądaną i potrzebną dla iateresów dynastji bran- 
świekiej. 

Duchowieństwo dało najpierwszy przykład lojalnoś- 
ci i przywiązania: zerządziło modły ozdrowie Księcia. 
Wyznanie izraelskie wyprzedziło na tem polu nawet 
kościół państwowy episkopalny. Za nim poszli katoli- 
cy. Potem wyszedł dopiero arcybiskup w Canterbury. 
Przerobił on jakąś modlitwę z XVI w. na śpiew, który 
wejdzie teraz do rytuału i używanym będzie wrazie 
niebezpieczeństwa grożącego któremu z członków rodzi- 
ny królewskiej. Po wsiach oznaki sympatji dla Księcia 
Wajji są bardzo żywe i gorące. 

Mniejsze miasta nie ustępują wsiom. W jednem 
z nich burmistrz wydał odezwę, w której zaleca mie- 
szksńcom, aby każdego mówcę demagogicznego, jaki 
by się ośmielił wejść do miasta, wyrzucali zą bramy. 
Rada ta skierowana jest przeciwko pp. Brodląugh, 
Dilke i Odgers, trzem najniesforniejszym dziś agita- 
torom we właściwej Anglji. Objawy przywiązania 
nieograniczają się wszakże na takich tylko faktach 
odosobnionych żadnego trwalszego znaczenia nie 
mających. Pewna frakcja parlamentu zatrwożona 
wybrykami demagogji, zamierza podobno wnieść bill 
ograniczający swobodę słowa i prawo stowarzysze- 
nia się. 

Pomiędzy demagogją a arystokracją jest jednak 
w kupiectwie głównie rekrutujące się stronnietwo 
przeobrażenia, z ktorego wyjdą niezadługo już może 
nowi reformiści. Stronnictwo to prowadzi kampanję 
przeciwko izbie lordów. Po uchwale wrześniowej 
w Manchester, radzono teraz obecnie w tym samym 
dachu w Birmingham i postanowiono agitować wszel- 
kicmi legalnemi środkami w parlamencie i poza- 
parlamentem, w celu zupełnego przebudowania Izby. 
Dziedziczność ma być zniesioną; zastąpi ją zasada 
wyborów. Duchowni utracą głos przysługujący im 
jedynie tylko z tytułu ich specjalnego charakteru, ja- 
ko biskupów.  Manifestacje i rezolucje na meetingach 
zmierzające do reformy znajdują dziś już tak silne 
poparcie, że za lat kilka można się spodziewać, iż da- 
wna baronja Wilhelma i Jana bez ziemi, przejdzie 
w zapomnienie. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Paryż 14-g90.— „Paris Journal* utrzymuje, że ma- 
jące się w poniedziałek rozpocząć rozprawy nad bu- 
dżetem, wywołsją burzę na posiedzeniach zgromadze- 
nia narodowego. W przewidywaniu rozdwojenia mię- 
dzy Thiersem i prawicą, republikanie zwrócili się 
z zapytaniem, czyby w danych okolicznościach przyjął 
prezydenturę. Grevy miał podobno śdyowiodzteh, że 
przyjmie ją tylko wrazie gdyby mu nadana została 
przez powszechne głosowanie. W poniedziałek Brun 
żądać będzie, aby książętom orleańskim dozwolone 
było zajęcie miejsc w zgromadzeniu narodowem. 

Paryż 30-go.—Wniosek Hervego de Saisy, aby cen- 
ne a niehistoryczne djamenty korony, zbyć na ko- 
rzyść zrujnowanych miast francuzkich, dał powód 
obu stronom zgromadzenia narodowego do demon- 
stracyjnych okrzyków „Vive la monarchie!“ i „Vive 
la republique.* Po burzliwej scenie, w której udało 
się lewicy urządzić głośne wotowąnie, zamiast zwy- 
kłego sposobu głosowania i tym sposobem korzystać 
z powstrzymania się od wotów niektórych potaje- 
mnych monarchistów, wniosek odesłany został do ko- 
missji rozpoznawczej 289 głosami przeciwko 277; co 
uważane jest za zwycięztwo republikanów. 

Wiedeń 14g0.— Hr: Karolyi, mianowany stanowczo 
posłem w Berlinie. 

Wiedeń 14g0.— Gminy wiejskie w Morawji, wybra- 
ły przeważnie deklarantów (przeciwników centrali- 
żmu), Gminy wiejskie w wyższej Austrji klorykal- 
nych, w Bukowinie przyjaznych rządowi. Wybory 
w miastach Wyższej Austrji, wypadły jak najliberal- 
niej. 


pieczeństwa nie ustępują. 

Bukareszt 18go.— Biura Izby przyjęły konwencję 
w przedmiocie dróg żelaznych znaczną większością 
głosów, wprowadziwszy do niej niewielkie zmiany. 

Londyn 14g0.— Według buletynu wydanego dziś 
z rana o godzinie 1szej, Książę Walji jest od wczó- 
rajszego wieczoru mniej niespokojny. Dzienniki po- 
ranne upoważnione są do świadczęnia, że w kwestji 
zwołania Parlamentu, nic dotąd nie postanowiono. 

Wiedeń 1430 wieazorem.— Według pogłoski krą- 
żącej, Książę Milan ma być w Wiedniu i Konstanty- 
nópolu. „Neues freie Presss* donosi o załatwieniu 
sprawy kolei żelaznych węgierskich. 


Depesze Telegraficzne. 
Warszawa 16-go Grudnia godz. 11 m. 30 rano. 


Wiedeń 14-go.— Sprawujący interesa Austrji 
w Berlinie i Niemiec w Wiedniu, —mianowa- 
ni zostali ambassadorami. 


ZĄWANIE,. 
Na jednej Jiterze druga; 
Cała, zmudna, trudna, długa, 
Ale nader pożyteczna, 
A nawet wszystkim konieczna. 


(Znaczenie zeszłego zadania: Bard). 
AW DZANIA, 


— Zawiadamiam sząnowoą publiczność, że z 
wodu mojej słabości, koncert, p! Dolinie Szwajedrswie 
dnia jutrzejszego miejsca mieć nie będzie, 

z szacunkiem Adolf Sonnenfeld. 
(1—1) —11,034-— 
— Magazyn towarów Bławatnych S. W. Lubelskie- 
o, przy rogu ulicy Żabiej i placu przed Saskim Ogro- 
em Nr 413d (nowy 4), przygotował na nadchodzącą 
Gwiazdkę znaczny zapas Sukień wełnianych, po r3. 3 
4, 5i 6. —11045— 


TEATE WIELK HK 


Dziś: Lombardi (Abonament zawieszony). 
Jutro: Flick i Flock. 
TEATES ROZMALITOSOK 

l zis: Miłosć i Dyplomacja.— Zuzanna i Dwaj staroy. 

Jutro: Miłosć niewiniątka (1-szy raz)—0zuła struna 
Partja pikiety. 

Jutro, w Sali Resursy Obywatelskiej, KONCER T, 
Orkiestry Warszawskiej pod dyrekcją ow- | 
skiego i Kuhnego. Program: Część I-sza: 1. Uwertura | 
z op. „Raymond,“ Thomasa. 2. „Nad pięknym Renem,‘ wale, 
Keller-Bóela. 3. Hymn do Ś-tej Cecylji, wykonają na skrzyp- 
cach i arfie pp: Szulc i Pistr, Gounoda. 4. Russałka-polka, 
nowa), Lewandowskiego. Część II-ga: Uwertura ,„Burgrafowie,* 

brzyńskiego. 6. Walce Kotylionowe, (1-szy walc), Lewan- 
dowskiego. 7. Wspomnienie, (Adagio) ną wiolonczeli, wyko- 
na (1-szy raz) pan Moniuszko (syn), Ziemermana. 8. Kongres 
Muzyczny, potpourri Conradiego. Część ]II-cia: 9. Nemrod- 
Mazur, Lewandowskiego. 10. Nocturno, wykona pan Kuhne, 
Gumberta. 11. Uwertura z op. „Koń spiżowy,* aa, 12. | 
Studenten-Galop, Carlberga. — Początek o godzinie 41/,,— 
Wejście od osoby Kop. 20. — NN-ra: 4-ty i 6.ty wyszły na 
fortepjan nakładem księgarni Gustawa Sennewalda. — W Nie- 
dzielę, Koncert. (I — 1) 0 


—11043— | 


CUKIERNIA 
ANTONIEGO BLIKLE, 


(Nowy-Świat, Nr 31 nowy), 
ma zaszczyt uprzedzić Szanowną Publiczność o przygotowa- 
nym na nadchodzące Święta znakomitym zapasie Wyrobów 
Cukrowych, mogących służyć jako podarki na Gwiazdkę 
Cukrów desserowych, i t. p., oraz gustownych Bonbonierek 
Oprócz gotowego w swoim cżasie Pieczywa, przyjmuje obsta 
lunki na Ciasta wszelkiego rodzaju, jako to: Strucle z ma- 
kiem, massą migdałową i konfiturami, Torty, oraz Baby zna- 
ne ze swej dobroci. (1 —11067 — 


KRAWATY 


męzkie i damskie, najnowszych fasonów; świeżo otrzymane 


Z PARYŻA 


Perfumy, M:dła, Vinaigre de toilette, Pudry, Sachetki 
oraz Rękawiczki Petersburskie znanej fibryki SZOLGA | 
w Pe nie M. Wierzbowskiej, przy ulicy Wierzbo- | 
wej, Nr 638a. (1—7) — 11,065 — 


— Sprostowanie. Wczoraj w ogłoszeniu księgarni S. 
Orgelbranda zulicy Bednarskiej, o „Książeczce do nabożeń- 
stwa,“ zaszła pomyłka, cena bowiem egzemp. opr. w skórką 
ze złoc. brzeg. jest rs, 1 kop. 50, a nie rs, 1 kop. 20, jak 
wydrukowano. 


zw A, 
Do dzisiejszego Numeru „Knrjera* dołącza się dla Prenu- 
meratorów w Warszawie, ogłoszenie z Księgarni i Składu Nut 
Maurycego Orgelbranda w Warszawie, o Wyborze Ksią- 
gek dla dzieci i młodzieży, oraz Gier i Zabaw. 


Londyn 13go0 wieczorem.— Książę Walji przepędził Wysokoś ć wody na rzece Wiśle pod Warszawą stóp 2 c. 4 
W Drukarni Kurjera Warszawskiego. —(Plac Teatralny, Mr 473c nowy 5).—/[oszoaeto Monsypor, i 
Redaktor Juljan Btatkowski.—-Wydawca Gustaw Gebetner. 


DODATEK. i 


- Dnia 16 Grudnia 1871 roku. 


NA GWIAZDKĘ 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
E WENDE i Spółki, 


wyszły w tych dniach 
_ Najpiękniejsze powieści z 1001 Nocy, podług A. L. Grimma, 


wydanie to, ozdobione czterema chromolitografjami, odznacza się od wielu innych książek 
| dziecinnych nader staraanem wydaniem. Cena w oprawie rs. 1 kop. 50. Nakładem tej- 
że firmy wyszła też w powtórnem wydaniu: 


AAA UTRAM 


krótko zebrana przez Strassle, z wielu rycinami kolorowemi, na 10 tablicach; Cena wo. 


prawie rs. 1 kop. 35. 0s 11,001 - 


| Księgarnia i Skład Papieru 


J. iBłaszkowskiego. 


ybok gmachów Uniwersytetu, zaopatrzoną jest w bardzo wiele przedmiotów, mogących słu- 

żyć za miłą i pozyteczną Gwiazdkę. 9 

Oprócz Książek rozmaitych wydań dla młodzieży, są tu własnego nakładu: St. Jachowi- 

ca Bajki i Powiastki w 3-ch tomach i oddzielnie Sto nowych Powiastek z drzeworytami. — 

7. Nowosielskiego: Bajki z obrazkami. —Schmidt'a: Małe Powiostki, Najłatwiejsza Nauka 

(zytania za pomocą liter ruchomych. — Pola: a pdęoki i tegoż Drobne Poezje. Z innych 

przedmiotów: globusy, stereoskopy, rajscejgi, pudełka z przyrządami do malowania akwa- 

rllowego, olejnego i pastelowego: obrazki do kolorowania, albumy do fotografji, do wpisy- 

vania się i do rysowania; papateiyo piękne i rózmaite, kajety ozdobne, dominka małe i ła. 
Ge, ekrytoary i wiele innych przedmiotów. (1—1) — 10,980 - 


-KALENDARZ ILUSTROWANY 


Jana Jaworskiego 
na rok przestępny 1803 wyszedł z druku 
Ceną egzemplarza Rub. sr. 1. 


Sprzedaje się we wszystkich Księgarniach i Składach materjałów piśmien 
jych; Skład Główny w kantorze drukarni Hana Jaworskiego, przy uli- 
y Krakowskie-Przedmieście w pałacu Stanisława Hr. Potockiego Nr. 415, wprost 
zościoła $-go Józefa Oblubieńca N. M. P. PRI - SU 


PRENUMERATA 


-DZIENNIK WARSZAWSKI 


w ASX roku. 


Dziennik Warszawski *-'w 1872 roku będzie wychodził codziennie w formacie wielkiego 
j arkusza podług nowozatwierdzonego programmatu, do którego wchodzą: A) Dział urzędowy 
ozkazy Najwyższe; Prawa opublikowane, rozporządzenia i działania Rządu dotyczące 
sr Nadwiślańskiego i Cesarstwa. B) Dział wewnętrzny (artykuły redakcyjne dotyczące 
statystyka ekonomicznego stanu gubernji Cesarstwa i kraju Nadwiślań- 
dzienników i gazet, dotycząca tych przedmiotów; wiadomości o ważniej- 
Warszawie i kraju Nadwiślańskim, zaczerpnięte ze zródeł urzędowych). 
C) Wiadomości zagraniczne. D) ah poda ay b wadę w Warszawie, Kronika 
artystyczna kraju tutejszego i Cesarstwa; roniką literacka). E) Przewodnik miejski (wiado- 
mości handlowe i giełdowe, ogłoszenia i t. p.) A h tac 
Takim sposobem główne zadanie „Dziennika' jest, o ile można największe rozszerzenie 
dsiału wewnętrznego, w duchu obeznania mieszkańców miejscowych ze wszelkiemi gałęziami 
życią w Cesarstwie, a zamiejscowych—z krajem Nadwiślańskim.—Dla nieotrzymujących 
„Dziennika“ w r. bieżącym, Redakcja uważa za potrzebne uskutecznić spis główniejszych 
artykułów, wydrukowanych w celu wyż rzeczonym: Przyroda i płody gruntu w Rosji. — 
Przekształcenie zarządu i gosprdarstwa wiejskiego w Królestwie Polskiem. — Przemysł Rosji. 
—Kasy pożyczkowe i oszczędności dla włościan. — Samorząd miejscowy w Cesarstwie i Króle- 
stwie. — wodu przekształceń w Zarządzie sprawą włościańską w Królestwie Pol- 
| skiem.— O przekształceniu niektórych miast Królestwa Polskiego na osady. —0 dzia: 
|- łalności djecezji prawosławnej W Królestwie Polskiem. —Z powodu wzmocnienia wykładu ję- 
ka ruskiego w tutejszych gimnazjach.- -O serwitutach—Reforma sądowa w Królestwie Pol- 
iem. -Opis główniejszych zakładów przemysłowych w Królestwie Polskiem.—O prawach 
w przedmiocie urządzenia grantowego włościan rządowych. —Szkoły niedzielne w Warszawie. 
"5 sprawozdaniu Śontrolli Państwa, — O systemacie rachnnkowości państwowej w Cesarstwie 
i tutejszym Kraju. — Zakłady doaroczynne w Królestwić Polskiem. — distoryczne opisania nie- 
których miejscowości i gmachów W tutejszym kraju.- Z powodu nowej akcyzy od tytoniu. — 
Wiadomości o spółkach akcyjnych, kompanjach i stowarzyszeniach w Rosji. —Rosja pod 
względem statystycznym i ekonomicznym. — Kwestje społeczne ruskie (przegląd perjodyczny).-— 
Mi jscowa literaturą perjodyczna (przegląd perjodyczny.—Korespondencje z Cesarstwa i miast 
kraju tutejszego. —Opis rozmaitych zakładów dobroczynnych, artystycznych, pedagogicznych 
it. p. w kraju tutejszym. 
á 5 „Dzienniku Warszawskim“ 
owych . : « 
renumerat Dziennika Warszawskiego“ w 1872 roku. — Dla prenumera- 
R sołjstowyck: scs 3 © rs., półrocznie 4 rs. SQ kop., kwartalnie—2 rs. 25 kop., 
miesięcznie -75 kop. Dla zamiejscowych: rocznie 12 rs. —półrocznie 6 rs, kwartalnie 
3 re, miesięcznie 1 rs. Za odsyłkę do domu dopłaca się miesięcznie kop. $. Prenumera- 
ta przyjmuje się w biurze Redakcji. przy ulicy Miodowej, w domu pod Nr 18, gdzie raczą 
„Big zwracać pp. prenumeratorzy zamiejscowi. (1—0) —11022 


życia społecznego, 
ego( wyjątki z 
szych wypądkach w 


zamieszczane są ogłoszenia wszystkich władz rzą: 


Dnia 


0 


-_ PIERWSZY DODATEK „ KURJERA WARSZAWSKIEGO N: 279. 


Sobota. 


4 (16) Grudnia 1871 roku. 


PIEKUN DOMOWY 


PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 


NAJTAŃSZE 


W KRAJU. 


oraz jedyne poświęcone przeważnie sprawom wycho= 


[wani 


Aa: 


w przystym 1872 r., wychodzić będzie w powiększonej o półarkusz, objętości, który co dwa 


tygodnie € 
na Prowincji, rocznie rs. 4 
półrocznie „ 2 

kwartalnie „ 1 , 


op. 80 
» 40 
20 


ołączać się będz'e do zwyczajnego numeru. .Prenumerata taż sama. į 


w Warszawie, rocznie rs. 3 kop. — 
fpółrocznie „ 1 ,, 
kwartalnie „ — „ 75 
miesięcznie ,, 


7 


Pp. Prenumeratorowie, którzy w tym jeszcze miesiącu, przed l-ym Stycznia 1872 r. załączą 


Redakcji, wprost po j l; 
złożą: z Krowmd rs. 9 w Warszawie 
nadzwyczajnego do 

ści księgarskiej 50 kop. (wraz z przesyłką). 


ej adresem, całkowitą roczną prenumeratę, plus 20 kop. 


czyli 
rs. 8 kop. 20, — otrzymają w charakterze 


atku, Kalendarz Warszawski Illustrowany, w książce, warto- 


Adres Redakcji: w Warszawie, ulica Chmielna, dom Smolikowskiegoe, 


Nr. 3 nowy. BE 


GAZ 


(1—6) 


Wydawczyni Kazimiera Mosch. 


ETA 


PRALNTSLOVO-RALUINÍAMICA 


Pismo Tygodniowe z 


Wychodzić będzie od Nowego Roku pod 


R ULA unkami. 
redakcją Aleksandra Makowieckiego. 


Poświęcona ona będzie głównie przemysłowi i rzemiosłom i zawierać będzie artykuły: Bko- 
nomiczne: O szkołach rzemieślniczych, o cechach, o świętowaniu, ubezpieczeniach, kas- 
sach wzajemnej pomocy, stowarzyszeniach it. p. Techniczne: o wynalazkach, fabryka- 
cjach rozmaitych, o ulepszeniach, doświadczeniach krajowych i zagranicznych w dziedzinie 
budownictwa, przemysłu i rzemiosł. Iaformacyjne: o wystawach, jarmarkach, przedsięwzię- 
ciach rozmaitych, Lg tag” mogi h, miarach, telegrafach i t. p. 


Prenumerata wynosi w 
kop. 30. W Warsżawie prenumerować 


arszawie kwartalnie rs. 1 na Prowincji kwartalnie rs. 


można w Redakcji przy ulicy Chłodnej pod 


Nr. 10 i we wszystkich księgarniach i kantorach pism perjodycznych; prenumeratorowie 
z prowiacii nadeślą pieniądze do Księgarni Gebethnera i Wolffa. — Kopiejki mogą być nade 
syłane w markach pocztowych, Gazeta zamieszczać także będzie Ogłoszenia ty- 
REF AB przemyć i rzemiosł. Ogłoszenia przyjmoją się w Redakcji. 


EKONOMISTA 


Pismo poświęcone Gospodarstwu spo- 
łecznemu, Statystyczne i Admini- 
stracji, wychodzić będzie w 1972 r., w ze- 
szytach miesięcznych od 3 do 5 arkuszy dru- 
ku, z końcem każdego miesiąca. Po prze- 
kształceniu „„Merkurego* na „Gazetę 
Przemysłowo-Rzemieślniczą, niektóre 
jego rubryki wcielone zostały do „Ekono- 
misty“, pomimo to jednak cena prenumerą- 
cyjna tego ostatniego pisma nie uległą zmia- 
nie. 

Niezależnie od artykułów teoretycznych 
„Ekonomista“ podawać będzie również 
prace traktujące o krajowych eko- 
nomicznych stosunkach, ze stanowi- 
ska praktycznego. 

Za artykuły oryginalnee tej treści, Re- 
dakcja płacić będzie na żądan i autorów, ho- 
norarja do 25 rs. za arkusz drukui 
uprasza o nadsyłanie prac z dziedziny 
EPOKA społecznego, statysty - 

KONECK. 

„EKONOMISTA kosztuje rocz- 
nie w Warszawie rs' 4, na prowin- 
cji z przesyłką pocztą rs. 4. kop. 80, 
za granicą tal. 5, albo A. a, 8. Pre- 
numerować można w Redakcji, uli- 
ca Niecała Nr 12, albo w Księgar- 
ni Gebethnera i Wolfa w Warsza- 
wie. KOMPLETA rocznie z lat po- 

rzednich do r. 1868 włącznie sprze- 

wane są po rs. 3. 

(1—3)— 11038 — 


Pod tytułem : 


ZBIÓR BASNI 


DLA DZIECI 
wychodzi obecnie w Lipsku, szereg 
najbardziej popularnych basni: dla dzieci 
w bardzo oz obnych książeczkach formatu in 
4*, z pięknemi kolorowanemi obrazkami 
z których następujące sześć: 
Kopciuszek. 
ycerz Sinobredy. 
"Tomcio Paluch. 
Madry Kot. | 
Śpiąca Królewna. | 
Czerwona czapeczka. 
Nadeszły do księgarni 


E. WENDEiSpółki, 


Cena każdej książeczki oprawnej w tekturę 
kop. 40. 

Nakładem tejże księgarni wkrótce wyjdą 
także w bardzo ozdobnem wydaniu z rycinami 


POWIEŚCI Z 1001 NOCY. 


W dniu dzisiejszym opuścił prassę zeszy 
1-szy dzieła p. t. 


Kąpiel z krwi 

przez Haffnera i jest do nabycia we wszy» 
stkich księgarniach. Zeszyt pojedynczy koe 
sztuje kop. 10, składający prenumeratę z gó- 
ry na wszystkie zeszyty w ilości rs. 1, otrzy- 
mują zeszyty 11, 12 i 13 bezpłatnie. Główny 
skład u Józefa Rosendorfa, księgarza przy 
ulicy Krakowskie.Przedmieście dom dawniej 
Roeslera Nr 451 (85 nowy). Osoby z prowin= 
cji przysyłające rs. 1, będą mieli przesłany 
każden zeszyt franco. (2 - 3) —10909 — 


— rrr 


ILENDA 


Za rsr. 1 kop. 50! 


Szkatułki ozdobne zawierające: brul- 
jon, 12 kajetów glansowanych, w morę (1 o- 
zdobny); piórniczek stalek, pudełko pieczą- 
tek, gamę, obsadkę, ołowek i scyzoryk o iwóch 
ostrzach dobre; papier listowy i koperty z cy- 
frą, notes i kalendarzyk, po rs. I kop. 50. 
To samo w toaletce drewnianej z za- 
meczkiem rs. 2. Toaletki z lustrem, ekry- 
tuarem i stosownym przyborem po rs. 3. 
Obok tgi rozmaite gry, Łamigłówkii ksiąź- 
ki dla dzieci w Księgarni i Składzie Papieru 


L. SZYLLERA, Nowy-Świat Nr 23 mię- 
dzy Chmielna i Jerozolimską. (3--6) — 10800 — 


— Nakładem Gebethnera i Wolffa wyszły 
z druku i sprzedają się we wszystkich księ- 
garniach krajowych i zagranicznych następu- 
jące nowe dziełą: 


Człowiek bez jutra, 


POWIEŚĆ 
Jana Zacharjasiewicza. 
2 tomy w 8-ce rs,.2 kop. 25. 


0 uprawie roli 


streszczenie dzieła 
P. Rosenberg—Lipińskiego, 
(der praktische Ackerbau) 
ido użytku praktycznych rolników, zwłaszczą 
da rządców i ekonomów, zastosowane. Wy- 
danie drugie. Cana 30 kop. 
—9713 — 


(4- 5) 
Zmiana lokalu. 

Ksiegarnia i Czytelnia Polska, Frat- 
cuzka i Ekspedycja wszystkich Pism perjo- 
dycznych F. Kowalskiego, przeniesioną 
została z ulicy Senatorskiej Nr 15, na tę sa- 
mą ulicę pod Nr 14, obok kościoła Ś-80 An- 
drzeja i Ratusza, — W tejże Księgarni wyprze- 
daż Książek dawniejszych p cenach jak 
najniższych. (1-1) —11039— 


| popierającego, 


— Księgarnia Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, ma zaszczyt donieść, iż w sku- 
tek umowy zP. Karolem Wildem we Lwowie. 
dzieła poniżej wyszczególnione, nakładem 
tejże firmy wydane, na pewien cząs w cenie 
zniżone zostają. 
aAischilos. Prometeusz wokowach, tragedja, 

A (mej J. Szujskiego. Lwów 1866 ro- 
(kop. 35)... ---. +000000:.. 221/ą Kop. 
Becker K. F., Oblężenie Troi. Opowiada- 
nie z dziejów starożytnych dla młodzie- 

ży. Wolny przekład z niem. z 5 drzewo- 
rytami, kartonowane. Lwów 1867 ro- 

KO (15.1K, 35)...2:+:.:« «.... 90 kop. 

— Powrót Ulisesa do Itaki. Opowiadanie 
z dziejów starożytnych dla młodzieży. 
Wolny przekład z niem. z 5 miedzioryta- 

mi. Lwów 1868 (rs, 1 k. 35)... . 90 kop, 
Czaplicki Władysław, Pamiętniki wię- 
nia stanu, Lwów 1867 (rs. 2)... 90 kop. 
Dyjetetyka dzieci, oparta na wskazów- 
kach przyrody, przewodnk w zdrowem 
sky dzieci od przyjścia na 
wiat aż do dojrzenia, przez przyjaciela 
dzieci (Mag. Madejskiego). Lwów 1869 ro- 

kn (iSO) =. 30% 43 ESAS kat „1 ŚROKOP: 
Dzieduszycki Maur., Powieść z dawnych 
czasów, Lwów 1868 (rs 1 k. 20) 60 kop. 


Dzierzkowski J., Próżniak, powieść. 
Lwów 1857 (rs. 1 k. 50)........ 15 kop. 
— Szkołą świata, szkic z życia społecznego. 
Lwów 1862 (rs. 1 k.5)......... 35 kop. 


Gołąb poźaru, zaw.: Poeta warjat, poemat 
enryka Schmitta  „Odstępca,* ustęp 
z fantazji Maur. Gosławskiego. Stasio, tra- 
jędja Karola Szajnochy i t. d. Lwów 
1863 (ra. 1 k. 20).«-i+-ww2«> A 60 ko 
Kowalski Stan., Wybór powinszowań pol- 
skich z dodaniem fran. wierszem i pro- 
zą ułożony, wydanie drugie, Lwów 1861 
*T4U0 63 PRS PO RAA 40 kop. 
Łoziński Walery, Szaraczek i Karmazyn 
owieść w 2-ch tomach. Lwów 1859 ro- 


GI k. 60)...-«*+a.. jeża op. 
— Szlachcic chodaczkowy. Powieść. Lwów 
190% (rs. 1k,20) ..... SZYTA 5 kop. 


— Niebezpieczuy człowiek i Verbum nobile 
dwie komedje, Lwów 1862 (k. 60) 371/, k. 
Łoziński Wład.,Czarne godziny. Powieść. 
współczesna, Lwów 1869 (rub. sr. 1 ko- 


iejek 80).-.++---.++- AUSTRIĘ 90 kop. 
— Hazardy. Powieść współczesna, Lwów 
1870 (rs. 1 k. 60).......««. .... 90 kop 


Macocha, dramat w 5aktach podług Balza- 
ka, przełożył Kryst. Ostrowski, Lwów, 
1868 (kop. 60). >. tthe toaa os 25 kop. 

Mill, Iohd Stuart, O wolności, przekład 
z angielskiego Juljana Starkla, Lwów 
1864 (rs. 1).....++«+2++000004:4:0 75 kop. 

Nowakowski Henryk, Dwa pożegnania 
dramat w pięciu aktach, Lwów 1860 ro- 
ku (kop. 70)...... saoo soine tS 371/, kop. 

— Kasper Narliński, obrazek histor. z dru: 
giej połowy XVI-go wieku, Lwów 1862 

1 roku (kop. 15).......+++++***- TU4%kop. 

Pietruski St. K., Historja naturalna i ho- 
dowla paran Tom II. Gołębie, Lwów 
1864 (75-kop.).........- 03. 140KOD: 

— Tom IV. Kury swojskie, Lwów 1866 ro- 
ku (kop. 75).......... a POKOJ 45 kop. 

Romanowicz Tad.. Banki rolnicze powia: 
towe, czyli zaliczkowe stowarzyszenia, 
Lwów 1869 (k p. 60)........... 40 kop. 

Romanowski M., Popiel i Piast. Trajedja 
w 5 aktach z podań historycznych, Lwów 
15627(18, E E, 20)..520e00393:2 60 ko 

"Sand George P., Valvćdre. Powieść z fran 
Lwów 1862 (zs. 1 k. 20)........ 75 kop. 
jnocha Karol, Lechicki, początek 

olski, szkic historyczny, Lwów 1858 ro- 

) au 20) ARREBEREDOWANO CANONA rs. 1 k. 50. 

— Szkice historyczne Tom III, Lwów 1861 
roku (rs. 3 rs. 1 k. 50. 
— Szkice historyczne, Tom IV, Lwów 1869 
TOKUYNE KC E DOL onenen 0 kop, 

Szedler Al.. Semeńko, powieść z życia gó- 

rali węg Lwów 1858 (rs. 1) 60 k. 


. 


Szekspir W. M, Juljusz Cezar, trajedja 
w pięciu aktach, przekład A. Pajgerta, 
Lwów 1859 (rs. 1 kop. 20)...... 60 kop. 


Szujski J., Jerzy Lubomirski, dramat hi- 
ot bazę Lwów 1863 (rs. 1 k. 20) 50 k. 
"Talomir Lucjan, Dzieje Polski, potocz- 
| nym sposobem opowiadane, Tom I, od 
najdawniejszych czasów do zgonu Kazi- 
mierza W., Lwów 1866 (rs. 1k. 30) 75 k. 
Turski I. K.. Dalecy krewni, powieść spół- 
czesna, Lwów 1866 (rs. 1)....... 40 kop. 
Zacharjasiewicz Jan, Boże dziecię, po: 
wieść z naszych czasów, 3 tomy, Lwów 


1868 (rs. 3)..... ARRE © rs. 1 k. 50 
— Marcjan Kordysz, powieść, Lwów 1865 
ZOkh (Ta. Ak 80)o:,04203150 002 .. 60 kop. 

sę — 9674 — 


Nieruchomość pod Nr1779, 
w Warszawie przy ulicy Śto-Jerskiej 
i rogu Wałowej położona, sprzeda- 
ną zostanie w drodze działów przez 
publiczną licytację w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, pod L. 549 posiedze- 
nia odbywającym, w d. 10 (22) Grudnia 1871 r., 
o godzinie wpół do drugiej z południa. Licy- 
tacja rozpocznie się od summy ra. 38,852 k.34, 
jako taksy biegłych. Wadium wynosi rs. 4,500. 
liższe warunki przejrzane być mogą w Kan. 
cellarji Pisarza Trybunału Cywilnego Wydzia. 
łu Ili-go, i u podpisanego Obrońcy, sprzedaż 
w Warszawie pod Ñ. 47)f za- 
Andrzej Woiff, 
Obrońca przy Senacie, 


1 
17501: 


` TEZE- 


mieszkałego. 
(2—2)—10659— 


„OGŁOSZENIE. 
Rada Miejska Warszawska Dobroczynności 
Publicznej. 

Z powodu niewykonania przez plus licytan- 
ta warunków ustanowionych do licytacji, w dniu 
11 (23) Listopada r. b. odbytej, na sprzedaż 
z lasów dóbr Mienia i Piaseczno w Nowo- 
Mińskim powiecie, do Szpitala Ś-go Ducha 
w Warszawie należących, mianowicie z leśne- 
go okręgu Huta lit. E I oddziału Dębniak 
1960 sztuk starodrzewów sosnowych i 0880- 
wych, a mianowicie: 1442 sztuk sosen, osza- 
cowanych na rs. 6170 kop. 62, i 518 sztuk 
osin, oszacowanych ną rs. 166 kop. 95, Rada 
Miejska podaje do wiadomości, że na mocy 
tychże warunków, na sprzedaż wyżej wyka- 
zanych 1960 sztuk starodrzewów sosnowych 
i ossowych, odbędzie się dnia 24 Grudnia 
6 Stycznia) 1871/2 r., o godzinie 12-ej z po- 
udnia, w Kancellarji rzeczonej Rady Miej- 
skiej, na ryziko i odpowiedzialność tegoż nie- 
akuratnego plus licytanta, nowa publiczna in 
plus licytacja, przez opieczętowane deklara- 
cje, a następnie głośna od najwyższej offerty 
w deklaracjach podanej. 

Praetium do licytacji 
rs. 3565. 

Przystępujący do licytacji, obowiązani są 
w terminie wyżej oznaczonym, przedstawić 
zapieczętowane deklaracje, na papierze zwy- 
czajnym, bez poprawek i skrobań napisane, 
podług wzoru niżej zamieszczonego i przed- 
stawić wadium w ilości rs. 357. 

Inne warunki licytacyjne, są do przejrze- 
nia w Kancellarji Rady Miejskiej, każdo- 
dziennie w godzinach służbowych. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Rady Miejskiej War- 
szawskiej DobroczynnościPublicznej z dnia .. . 
składam niniejszą deklarację, iż obowiązuję 
się wystawione na sprzedaż z lasów dóbr 
Mienia i Piaseczno w Nowo Mińskim powiecie, 
do Szpitala S-go Ducha w Warszawie nale- 
żących, mianowicie: 1442sztuk sosen i518sztuk 
osin, zakupić za summę rs. . .. (liczbą i lite- 
rami), poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych obję: 
tym. Vadium wilości rs... . (liczbą i literami) 
przy niniejszem składam. 

Stałe moje mieszkanie jest w N. 
Pisałem w N ... dnia . . . miesiąca 1872 r. 
(Podpisać imie i nazwisko). 

Rzeczywisty Radca Stanu, 
Szambelan, Zaborowski. 
—10972— 


SMWAPPELIACYJWY 


idrólestwa Polskiego 

podaje do wiadomości, iż w dniu 17 (29) Gru- 
dnia r. b. o godzinie 12.tej z rana, odbędzie 
się w biurze Sądu Appellacylnego, licytacja, 
in minus, przez o zde deklaracje, na 
dostawę w roku 1872, drzewa sosnowego Sg- 
żni 80 na opał, po cenie rs. 11 za Sążeń, 
licząc z odwózką, porznięciem, połupaniem, 
i ułożeniem. Vadium rs. 75 złożone być win- 
no. Osoby posiadające składy i konsensa, 
tylko do licytacji przypuszczonć będą. Waruni 
w biurze przejrzane być mogą. — Rzeczywi- 
sty Radca Stanu Wieczorkowski, — Se- 
kretarz Radca Honorowy Zawadzki. 

(2 — 3) —10840— 


Rada Gubernialna Kielecka 
Opieki Publicznej, 

zgodnie z zapadłą w dniu 8 Listopada decy- 
zją, wzywa niniejszem wszystkie osoby mają- 
ce jakiekolwiek pretensje do byłego Sklepu 
ubogich w Kielcąch, obecnie zwiniętego, iżby 
się stawiły nie później jak w dniu 2 Stycznia 
przyszłego 1872 roku, w m. Kielcach w Biu- 
rze Rady Gubernialnej Opieki Publicznej, lub 
też preygay nie później od wskazanego ter- 
minu, swych plenipotentów, albo po prostu 
iśmiennie swoje pretensje praz) z do- 
Ł czeniem nieodbicie potrzebnych dokumen- 
tów, takowe potwierdzających. Nadto Rada 
Gubernialna podaje do wiadomości wszystkich 
wierzycieli Sklepu ubogich, że po wyprzedaży 
wszystkich w sklepie tym znajdujących się 
rzeczy, całej summy za towary SE po- 
zostało 500 rub'i i że po 2 dniu Stycznia 
1872 roku, żadne deklaracje wierzycieli przez 
Radę Gubernialną przyjętemi być nie mogą 
ponieważ natychmiast po tym terminie pie- 
niądze wyżej wspomnione mają być pomiędzy 
wierzycieli rozdzielone stosunkowo do na- 
leżności każdego. (2—3) — 10738— 


Syndycy Tymczasowi 
Massy Upadłości 
Fryderyka i Wilhelma Bci Osterloff. 

Na zasadzie decyzji W-go Sędziego Kom- 
missarza Massy, wzywają wszystkich Wierzy- 
cieli, ażeby się w dniu 7(19) Grudnia 1871 r., 
o godzinie 5-ej z południa, stawili w miejscu 
posiedzeń Trybunału Handlowego w Warsza- 
wie, pod Nrem 549, celem wysłuchania spra- 
wozdania z dotychczasowych działań i wyda* 
nia uchwały w interessach dotyczących Massy. 

Walenty Przyjemski, Ob. 

Karol Machlejd. 

Walenty Pszczółkowski. 
,1—1) —110093— 


ustanawia się na 


“kop. 21, jako ?/, części taksy. 
J 3-3) 


W dniu 8(20)Grudna b. r., sprze- 
daną będzie przez publiczną licy- 
. tację, w drodze przymuszonego 
: wywłaszczenia, w Wydziale I-szym 
Trybunału Cywilnego w Warsza- 
wie, Nieruchomo ść przy rogu Krakowskiego- 
Przedmieścia i ulicy Królewskiej położona, 
Nr 412 oznaczona. Possesja ta jedna z naj- 
wspanialszych w Warszawie, przejdzie w po- 
siadanie nabywcy z d. 1 Stycznia n.s. 1872 r., 
gdyż ztym dniem kończy się dzierżawa przy- 
musowa jednoroczna za cenę rs. 12,150 na li- 
cytacji postąpioną. Warunki przedaży, opis i 
taksa, przejrzane być mogą w Kancellarji Pi- 
sarza Trybunału, i u Karola Thieme, Obrońcy 
przy Senacie, pod Nr 471B zamieszkałego. 

Wadium do licytacji oznaczone jest na rs. 
3,000, a licytacja rozpocznie się od rs. 85,924 


—10710— 


PR PRE PRE RWE NP PPP UE ORNE DE WE REZ 


PAPIER FAYARD I BLAYN 
Charta Chemica du Codex. 


Trąbki tego papieru całe, kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpi- 
sem „Fayard et Blayn.'* Papier ten zalecany jest od lat 30 przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry. 40. 
w Składach Materjałów Aptecznych PP. Ferd. Ang Sarego Ludwika pa i Mro- 


zowskiego. 


Rejońt > 
Kancellarji Ziemiańskiej z 
w Warszawie zawiadamia, że na żądanie 
opieki nieletniej Sabiny Kurmanowicz i na 
zasadzie upoważnienia Prezesa Trybunału 
Cywilnego, z dnia 1 (13) grudnia r. b., na 
Nowym-Świecie pod N-rem l-szym, sprzeda- 
wane będą ruchomości po Radcy Dworu Ja- 

nie Kurmanowiczu pozostałe. 
Warszawa dnia 2 (14) grudnia 1871 r. 
Franciszek Kalinowski. 
(1—1) -11006— 


Uczeń klassy Vll-ej 


Gimnazjum, życzy sobie udzielać korrepetycję, 
uczniom klass niższych lub przysposobić do 
Szkół kandydatów, za przystępną cenę. Inte- 
ressowani zecheą się zgłosić pod N-er 1088 
nowy 9-ty), mieszkania Nr 3, przy ulicy 

wardej. (1—3)—10773 — 


RS. 600 


potczebne są na spłacenie wierzy- 
telności, na pewien Numer hypoteki, które po 
opłaceniu procentu, mogą być zaraz ratami 
spłacane, jeżeli takowych Żądać będzie. 
Adres raczy zostawić w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego“ pod lit. L.P. (1—1) —10185— 


Dom murowany 
o piętrze, i przy nim Dom 
drewniany, stanowiące jedną 
ossessję w rynku miasta 0- 
> kręgowego Łukowa, gdzie jest 
Stacja Drogi Żelaznej arszawsko-Terespol- 
skiej i mającej się ztąd do Lublina budować, 
jest do sprzedania za mierną cenę. Wiado- 
mość na miejscu w Łukowie u Właścicielki. 
(1 - 1)— 11005 - 


` Z kapitałem rs. 6000 
w części „ycia a w Czę- 
ści korzystnie na hypotece u- 
bezpieczonym, poszukuje się 
do nabycia pod dogodnemi 
g warunkami 


w Warszawie. 


Dom 


Adressa ze szczegółowem opisaniem, przyj- 
muje Redakcja „Kurjera Warszawskiego“ pod 


literami A. S. (1 -3)—11037— 


Za Rg. 5. 


W Bazarze Stowarzyszenia „Merkury“ przy 
ulicy fiżzewi nej obok waty Kupieckiej 
złożoną została do sprzedania Salopa tu- 
makowa, czarnym jedwabiem kryta, z ta- 
kąż Mufka, w dobrym stanie.(1 —2)—11008. 


Są do sprzedania dwie 


KARIETA 


na dwie Osób, jedna na kołach, druga na sa- 
niach pod Nrem 1284, u Stróża wiadomość 
w godzinach po południowych, to jest: od go- 
dziny 2-ej. (3 — 3) —10757— 


RORYBRZE RPRYB RO REPREZE RE RE RE Ró R 


BOBRA 
Porteru i Piwa 


Bawarskiego, 


Haberbusch 6 Schiele, 


w Warszawie, ulica Krochmalna Nr 1003. 
Ma zaszczyt zawiadomić, iż posiada już 
zapas odleżałego wyborowej dobreci 


WA BOCCBIR, 


którego przez niejaki czas brakowało i tako- 
wym się PP. Kupcom i Restauratorom polecą. 
(1—3)—11035— 


W Warszawie 


Szwajcar 


„ Wykształcony. we Francuzkim i Niemieckin 
języku z wysoką muzyką. Francuzka, która 
kończyła nauki w zakładach niemieckich. Na- 
uczycielka Litwinka z wysoką muzyka, poszi- 
kują miejsca. Francuz z niemieckim j zykien 
dający. lekcje ma jeszcze parę godzin d 


zienne 

do rozporządzenia. Wiadomość u pośredi- 

czącej Załęckiej Nr 467a (16) dom Lóvenbera. 
(2—3) —11000 — 


Akuszerka 


Sto 8 T, 


utrzymująca stręczenie Mamek, ma Mamii 
zdrowe ze świeżym pokarmem; niektóre znih 
mogą wyjechać na prowincję. Tamże jet 
Pokój dla osoby słabej, umeblowany porą- 
dnie, za cenę umiarkowaną, gdzie słaba zni- 
dzie prawdziwą opiekę. Uiica Podwal, N3 
nowy. (2 —3) —10971- 


S4 do sprzedania 


Dwie Klacze 
kareciane. . 
dem, silne i zdrowe. Wiadomość u Sangra 
Franciszka. Ulica Chmielna, Nr 9 nowy, dor 
W-go Stojewskiego. (2—3) —10961- 


WYPRZEDAŻ. 


szych fasonów. 
Skład zaopatrzony oprócz tego w bie- 
liznę męzką, poleca w wielkim wyborze 
Kołnierzyki, Mankiety, Koszule i inneś 
artykuły. (3—4) — 10,718 — || 


EE KONKON 


do zabawy dziecinnych, które mogą 
służyć za piękny podarek na Gwiazdkę dla 
dzieci, dostać można w Fabryce wyrobów Sio- 
dlarskich i Rymarskich J. Godeckiego, prz 
ulicy Długiej, w Hotelu Niemieckim Nr 584, 
cenie fabrycznej; przyjmują się reperacje 
Od 1-go Kwietnia 1872 r., z powodu wyjazdw 
lokątora, jest do wynajęcia LOKAL, skła- 
dający się: z Salonu, 2-ch dużych Pokoi, Przed- 
pokoju i Kuchni, zupełnie suchy i ciepły, zod- 
zielnym wchodem, na 1-m piętrze od frontu, 
pod Nr 263 przy ulicy Freta, za cenę roczną 
Rs. 240. Wiadomość u Rządcy, (1—1)—11044— 


NOMEN za 


KROCHMAL RYŻOWY, 


z patentowanej fabryki 


Śnieżnej białości. W użyciu i pieknościy połysku, mocą i trwałością, przechodzący 


najlepsze, dotąd znane tu krochmale. 
tyczniejszy. 


Sprzedaje Skład Herbaty Piotra Orłowa, przy i Miodowej Nr 496. 
Na paczki oryginalne 5/, funta wagi po r8. 1 kop. 5. 


| 


skrzynie, odstępuje znaczny rabat. 


Spożywczego „Merkury.“ 


WAOOOPOALEAOPAOTANE 


enże Krochmal również jest do nabycia w Handlu Herbaty firmy Piotra Or- 
łowa, przy ulicy Marszałkowskiej, oraz we wszystkich sklepach Stowarzyszenia 


Colman w Londynie. 


adto ze względów oszczędności, najprak- 


upującym na pudy i 
kj — 10,268 — 


INRYTTYEWRYZY 


| WADY", EPEE" T W FP "FP 
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= SKLAD FABRYCZNY WYROBÓW 


KAROLA MINTER 


POD FIRMĄ: 


LEOPOLDA KNOLI, 


ULICA. CZYSTA NR 6, 
JA COROCZNIE TAK HA OBECNIE URZ DZIEL 


WIELKĄ WYSTAWĘ ZABAWEK I GIER TOWARZYSKICH, 


tak wyrobu powyższej fabryki, jak i fabryk Francuzkich i Niemieckich, które obok gustownego i trwałego wykończenia, zalecają się 
umiarkowaną ceną. 

Również Skład zaopatrzony został w dobór Lamp stołowych i wiszących do nafty najnowszej konstrukcji i fasonów, oraz w pod- 
stawy ozdobne salonowe do kandelabrów i wiele innych podobnych wyrobów. 

Skład zwraca uwagę na ręczne Maszyny do szycia „The Little Wanzer,* bardzo stosowne na podarki dla dam. 

(1—6) — 11,029 ulica Czysta, Nr 6, dom Bauerfeinda. 


SKŁAD MATERJ AŁÓW PIŚMIENNYCH, RYSUNKOWYCH i TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


WIADISAWAGGEDNAWKYE HO) 


przy ulicy Miodowej, Nr 493c, w domu W/-go Buyno, 


otrzymawszy już prawie wszystkie towary, z zakupów osobiście za granicą robionych i odpowiednich tak 
do codziennego użytku, jakoteż na podarki na nadchodzącą „GWIAZDKĘ: urządził w sklepie 


WYSTAWĄ ZABAWEK DLA DIEG) 


składającą się: z pięknych lalek, pudełek z zabawkami do ustawiania, łamigłówek, Velocipedów, introli- 
gatorstwa, wielu gier towarzyskich, anr pam heat aa oraz wielu innych. 


Piękne wyroby z bronzu, garnitury na biórka, Zegary i ozdoby gabinetów, Wyroby z marmuru, wyroby piękne drewniane, Figury porcelanowe., 
Wazony, Tace do biletów wizytowych, Wielki wybór najpiękniejszych i najnowszych Portomonaies, Porte Cigarettes, Porte Cigares, Porte Bilettes, Cy- 
garniczek piankowych; Tysiące modeli Guziczków do koszul, Lorneiek teatralnych, bogatych _Neęessatrów, Bivoirów, Albumów do fotografjii tysiąca 
drobnostek pięknych i tanich, a tak stosownych na nadchodzącą gwiazdkę, gdzie często nie objekt, ale pamięć dla obdarowanego wystarcza, 


DLA DAM: 


Piękne i w setnych modelach Wachlarze balowe i do teatru, Perfumy najwykwininiejszych zapachów, Woda Kolońska, Pudełka do rękawiczek, Bi- 
jouterie i Chusteczek Woreczki, Neqessatrki, Bombonierki, Flakony do perfum na toaletę i Kieszonkowe, Wazony do kwiatów i piękna bijouterja. 


PO CZEŚCI PIŚMIENNEJ; 


Piękne Papeterie, Portefenille, elegancki papier z winietami i literami kolorowemi i to wszystko w co z pożytkiem i gustem wytworne biórko ubrać mo- 
żna. Bilety wizytowe drukowane po 75 kop. za 100, oraz litografowane na papierze glacée, bristolu lub drzewie. 
Wielki wybór Ram i Rameczek do portretow. (1—3) 


ANZIAUAVA HAZYJS ANTI 
CENY STAŁE FABRYCZNE. 


— 


11,019 — 


z 


Wzywa się ninejszem 
a 


> ++ + + 0d ra. 2, à » 
Porter 1 Piwo Angielskie słodkie i gorzkie, w okseftach i butelkach. 
Araki, Rumy, Cognac londyński, wory __francuzkie, Pasztety Bfrasburgakie, Owoce w cukrze, 
Konserwy francuzkie, Sery W różnych gatunkach, Bulion, Musztardy, Szparagi, Champignons, Groszek 
francuzki, Trufle, Sardynki, Oliwa Prowancka, Octy francuzkie, Miody, Siwówica, ledzie it.p. Her- 
bata w wyborowych gatunkach funt od rs. 1 kop. 20 do rs. 3, ; 
Wino Bordoskie, w okseftach 120, 150, 200 i 300 rs. Wino Węgierskie w beczkach: 25, 30, 35, 40, 60 
dukatów. Kupującym w większych partjach odstępuje się stosowny rabat. l 
UWAGA, Wszelkie Wina z handlu mego, są etykietami z firmą moją opatrzone. 
-80) - 6268 — F. SPRINGER. 
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TIE - BLES dot b | a n ye a a | 
SL ycząca użyciatego środ- LAG 3 
|2 VERITABLE: ka, anaid się w Sia. | Wierzycielis. p. Stanisława Piwnickiego, 
| R ATINS: 5 ANT Fe dach Materjałów Aptecz- | Radcy stanu, b. Dyrektora Wydziału Dóbr i Lasów, b. Kom- EE 
u Docreun- FRANCK JGONASO AE A ZA PORN | 
| air JR= A wika Spiessa ommissji Wojewódzkich: Kaliskiej i Radomskiej, aby si 
|0U/DocTeuR f DANU] (2—0) —TS11— | w ciągu miosigoy szościa od dnia'2 (14) Lipca r. b, licząc, ZWANE ALBESPERYRES, 
pas z pretensjami swemi zgłaszali pod adresem Adolfa Piwnickie- Przyj i i i i woj : 
a > yjęte do szpitalów francuzkich cywilnych i wojskowych 
NOWY TR ANSPORT go, w m. Płocku mieszkającego. (6—6) —8304— z rozkazu rady zdrowia publiczne , jak równieź 
s ; w armjach tureckiej i amerykańskiej. Wezykatorje te. re 
Broszurki Z P rospektami noszą podpis Albespeyres na etykiecie Zielona, działają 
| „dotyczącemi użycia w sześć lub eśm godzin najdłużej. Papier Albespeyres 
| od lat 50-ciu zalecany przez najznakomitszych lekarzy, u- 
9 AA sę „tekę, regularne. Każdy NE papieru 
Angielskiego, bez odoru, K EEEE zwanego, nadszedł 5 iaie St. Denis, Nr EW Saaych aptakoch p 
do Składu mego naprzeciwko Banku, przy ulicy Elektoralnej iduia si i ; ranicą, gdzie dostanie KAPSUŁKI Raquin z 
SO owu AGA: J; znajdują się do nabycia w Składach materjałów aptecznych Ś EM Kopahu. W Warszawie w składach materja- 
po h ta: PP: Fer. Aug. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego, w Warsza- | łów apteczn h PP. Ferd. Aug. Gall i Lud i 
FETTE 00 RNA RIAA enea 0 ORŁA We | oO P. Mrozowskiego: (LE -11 S — Bób | 
ALINN ~ 284 NA.2222 2 2X i x 
s s . Na Krakowskiem-Przedmieściu, w domu pod Nr 391, jest 
z VA pkładu Win, Delikatesów i Towarów Kolonjalnych z do odstąpienia zaraz, na bardzo wygodnych wania” s 
Fo SPRIUGERA, SKLEP, 
przy rogu ulic S-to Krzyzkiej i olnej pod Nr 1328, poleca się dobór WIN po następujących cenach; składający się z obszernego salonu wykwintnie urządzonego 
Geny butelki: o NOA i za nim drugiego pokoju, z meblami, marmurowemi stołami, 
WINO: Węgierskie z r. 1866 i starsze, od k. J; e S E E kik ord; 6. portjerami, lustrem, zegarem, żyrandolem bronzowem i urzą- 
+ Bordoskie, czerwone i białe. -. „ 35 „ 6y — p 2 » b dzeniem gazowem. Sklep ten służyć może na Magazyn Mód, 
= Rode AOS ATE Ea » > a 85 8 s D>l 6. jet lub też na na pracownię dla PP. Fryzjera, Krawca, Majstra 
» AA POTY, a Hagi) 3 Hz» 3 „» $ Obuwia i inny elegancki zakład. Dziś mieści się tam Owo- 
Szampańskie d rs. 2 80” 60 r carnia i tamże wiadomość. Może być i bez umeblowania od- 
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stąpiony Sklep z mieszkaniem. (3-3) — 10,658 — 


Rurki przeciw Astmie 
Aptekarza Levasseur, 


Dostać można w Paryżu u wynalazcy, na ulicy de la Mon- 
naic 19%; w Warszawie, jedynie w składzie materjałów apte- 
cznych W-go Gallego i Ludwika Spiessa. (16 — 0) —7761— 


Znany od lat 40, Pierwszy Zakład linjowanych Etsiąg 


WILHELMA KREUSCH, 


przy ulicy Żabiej. w pałacu JW-go Hrabiego Ordynata Zamoyskiego, 
rzysposobił na nadchodzący Nowy Rok, znączny wybór Ksiąg linjowanych, na użytek han- 

siwy, fabryczny i t. p. Przyjmuje obstalunki linjosania i cprawy Ksiąg podług żądanych 

wzorów, w jak najkrótszym czasie, zaręczając za trwałość oprawy. (1—3) — 10,317 — 


WÓD, SZYAJGARSKI. 


Dziękując Szanownej Publiczności, za doznane przez lat 40 Jej względy, mam honor 
donieść; iż w moim głównym handlu starych miodów, przy ulicy Mostowej pod Nr 247b (no- 
wy 1), dostać można od dnia 278 aa novek paurosu misaa u aea h w 
szcze nieznanego, to jest Miodu Szwajcarskiego, po stałej cenie, a miano 
całą butelkę rs. L za pół putelki kop. 50—NATAN TARANEH Bu 

(1-3) > = 


NA GWIAZDKĘ, 


Poleca się Cukiernia ANTONIEGO CORAY, przy nlicy Niecałej. Nr 11, ns- 
stępującemi wyr. bami: x 

Cukierki desserowe w najlepszych gatunkach, fant kop. 60;. Karmelki w różnych gatun- 
kach, funt kop. 40i 50; Cukierki ślazowe, ełodowe i inne piersiowe, funt kop. 40; Czekolada 
w tabliczkach waniljowa, funt kop, 60 i 50; sdrowia kop. 40; Czekolada zdrowia w pro szku. 
funt kop. 321/,; waniljowa, kop; 37!/,; wielki wybór Cukierków do ubierania choinek na róż- 
ne ceny. Przytem nadmien'a, że tak na zamówienia jak gotowych dostać będzie można Struc- 
le maślanne. makowe, fruktowe, migdałowe i Babki, oraz wszelkiego rodzaju Torty smącz- 
nie przyrządzone i pięknie wykończone od rs. 1 do rs. 3 i drożej AR 

1—3) — 11,032 — 


Skład Towarów Kolonjalnych i Win 
na Placu S-go Aleksandra, przy Wodociągu, dom Nr 5, 


C. WILKANIEC. 


Przed nadchodzącemi Świętami, sklep mój zaopatrzony obf.cie oprócz Cukru w głowach 
i piłowanego, Mączki cukrowej, Towarów Koloojalnych, Bakalji, Win wyborowych, Herbatę, 
Kawę, Kawior, Śledzie Holenderskie, Sardynki, Minogi, Oliwę najlepszą Prowancką, Kiód 
wszelkiego gatunku, Sery, Świece Stearynowe, Drożdże prassowane wiedeńskie codzień 
Świeże. Przytem wszelkie wyroby tabaczne i prenumeratę wszystkich pism perjodycznych. 
Z czem się poleca, jako sklep od niedawna założony, zaręczając za dobroć produktów i naj- 
umiarkowańsze ceny, —C. WILRANIEC. (1-3) — 11,018 — 


NRWIA UD 
A. ŁAPIŃSKIEGO I S$ 


przy ulicy Wowy-Świat, Nr 94, wprost 
Swięto-firzyzkiej. 

Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia przygotowane w zna- 
cznej ilości i na różne ceny, wyroby z piekarni Nowej jak: Stru- 
cle postne, maślane, przekładane massąa migdałową, 
orzechową i makową, sprzedawane będą nie tylko w sklepie 
głównym przy ulicy Nowy Świat Nr. 74, ale i we wszystkich skle- 
pach filialnych. - Zamówienia zaś na szczególne poypriwy i wiel- 

1 


kości strucli, przyjmowane będą w sklepie głównym do piątku wie- 
czór. (1—3) - 11036 — 


Przy rogu ulicy Wareckiej i Placu, Nr 16 nowy, 
vi an iaa 24 Szpitala Dzieciątka’ Jezns 


MAGAZYN MEBLI 
JÓZERA OLSZTYŃSKIEGO i SYNA, 


zaopztrzony jest w znaczny dobór Mebli najświeższych fasonów, dokładnej roboty, po ce- 


"nach umiarkowanych. Tamże Gąrnitury rypsem kryte do sprzedania. 


(1—3) — 11,007 — 


Ó e ] 
Potrzebny jest Uczeń, 

w wieku od lat 14-stu, ż 
doZakładu Ram Złoconych J. Druchlińskiego. 
Róg ulic Nowego-Światu i Śto-Krzyzkiej, 
Nr 1247. (1-3) —11012— 


Dama, Paryżanka rodem, 


msjąca dyplom, poszukuje Lekcji konwer- 
wacjł WORSE. Wiadomość: Nalewki, Nr 
241, drugie piętro. (1—1) —11024— 


Potrzebny jest Chłopiec, 


mający lat 15, do nauki do litoegrafji, 
przy ulicy met Nr 481. 
Si) 


Przy ulicy Widok, w domu Hr. Zamojskie- 
gə, (Nr 5), w mieszkaniu Nr 7, 


Stancja dla Uczniów 
i przygotowywanie do Szkół. 


Ścisłe czuwanie nad moralnością, najrozle- 
glejsza pomoc naukowa, EE prze- 
strzeganie postępów naukowych. 

> z dj (1—6) —10977— 


Markier 


do hotelu potrzebny zaraz na prowincję. 
Wiadomość: Ulica Sosnowa, Nr 6 nowy. 
Stróż wskaże. (1—1) —]1027-- 


"MO" FH WA/ DHH 


W Restauracji mojej wydawane że w dniu 
23-cim b. m. Wieczerze Wigiljowe. 
Oavby życzące sobie n Sh brrr z tego, raczą 
wcześniej zamawiać. Obiady takowe mogą być 
dane na miejscu lub do domu sige 

Cena Wieczerzy Wigiljowej Rs. 1. 
(1—4) —11025— Tomasz Jasiński. 


—11010— 


Nauczycielka ;. 


posiadająca nauki klasycznie i język rossyj- 
ski, życzy udzielać Lekcje ra godziny.-- Tam- 
że są Kołdry atłasowe amarantowe nieaży- 
wane, i Sztuczka popielatej zie ny do na- 
bycia. — Wiadomość: Ulica Hoża, Ñr 9, dru- | 
gie piętro. (1—2) —10990 — 


Iv = 


APTEKA 


SS-Trów Stanisława Tugut, 


przy ulicy Szerokiej Freta Nr 256 nowy 16, 
wyrabia i posiada, patentowane i doświadczo- 
ne środki lekarskie układu D-ra Aleksan- 
dra Karwackiego: - 
1) Syrop roślinny, odkaszlu i dolegli- 
wości piersiowych. 
2) Ziółką przeczyszczające. 
3) Pigułki rozwalniające, hemoroidalne. 
4) Plaster na długotrwałe wrzody. 


SYROPU ROŚLINNEGO 


D 
Mis. ZA 546 „UJ. 

dostać można w Składzie Materjałów Apte- 
cznych Wgo Mrozowskiego, tw Handlach: Wgo 
Ludwika Sommera, uliea Długa Nr 37; W-go 
Drzewieckiego, ulica Dłaga Nr 21; W-go Roz- 
manitha, ulica Nowy-Świat Nr 53; w Składzie 
Wód Mineralnych W-go Karpińskiego, przy 
ulicy Nowy-Świat i w Sklepie Materjałów 
piśmiennych Wej Borkowskiej, ulica Elektoral- 
na Nr 32. (1 — 6) —10786— 


Salopa jedwabna, 


lisami podbita, z Kołnierzem elkowym, jest 
do sprzedania przy ulicy Zakroczymskiej, 
Nr 9, w mieszkaniu Adamskiej, pod Nr 20. 
; (1-3) —11031— 


AK 


są do nabycia po przystępnej cenie. 
złożone u Malarza Sachowicza. j 


Ulica Złota, dom Zielińskiego, Nr 16. 
; (1—3) —11016 — 
Jest do sprzedania Futro pod salopę 


LISY DAMSKIE, używane, w do- 
brym stanie, za Rs. 35. Obejrzeć je można 
przy ulicy Chłodnej pod Nr 909, u Właści- 
cielki domu. (1—1) —11030 — 


Nowa rekomendacja. 


„Poleca się wyborem osób poświęcających 
s'ę zawodowi nauczycielskiemu rozmaitej na- 
rodowości, z wyższem i niższem ukształce- 
niem, jako i takich, które są zdolne rozpo- 
czętą edukację najzupełniej ukończyć w języ- 
ka i muzyce. Za mojem pośrednictwem 
Polka, życzy sobie udzielać muzyki, lub fran- 
cuzkiego języka, za Pokój z usługą, dziennie 
godzin 2. Nauczycielki oczekujące na po- 


mieszczenie, mogą tamże mieć mieszkanie. 
Ulca Długa Nr 1542 (nowy 6). S. Masłow- 
ska. (1—1) —10994— 
O 150 rs. 
niżej kosztu, 


Sy jest do sprze- 
3 * dania: Po- 
woz cztero osobowy, urzędowej roboty, jednej 
z celniejszych fabryk, kilka tylko razy jeżdżo- 
ny, świeżego fasonu; Para Koni powozowych, 
i ĆChomonta Angielskie nowe na parę koni. 
Wiadomość przy ulicy Długiej, Nr 22 nowy, 
u Stangreta Micheła. (1—4) —11028 — 


sanki eleganckie 


pozostawieno do sprzedania 


za Rs. 150. 
Wiadomość przy ulicy Wspólnej, Nr 19, u Wła- 
ściciela domu. (2—6) —10981— 
Kto ma do sprzedania 


w domu Hr. Zamojskiego, Zielony Plac, Nu- 
mer 1066Ł. (1 -3) —11023 — 


Magazyn Mebli, 
będący dawniej w pałacu Kra- 
sińskich, a terąz istniejący 
pusy ulicy órawiej, piąty dom od placu Ś-go 
Aleksandra, Nr 1613 A 10), sprzedaje ró. 
żne Meble własnego wyrobu, Garnitury ma- 
honiowe, orzechowe, nowego fasonu, po cenie 
kosztu; Są także Toale iura, Komody, Sza- 
fy, Kredensa, Stoły o 


ty, 

Bładówe: Krzesła wypla- 

tane, oraz Garnitury pokryte rypsem wełnia- 

nym, do zbycia. A. Lewanowicz. 
(4 - 6) — 10691 — 


Dwa lub trzy pokoje 


ciepłe, suche, na 1 piętrze jeżeli można z me- 
blami, potrzebne są na miesiąc od 20 grudnia 
b. r. między Nowym Światem i Marszałkow- 
ską a Jerozolimską i Królewską. Wiądomość 
przy ulicy Widok i Brackiej Nr. 1 mieszką- 


nia Nr. 21. (3—3) —10949- 
„ Potrzebne jest zaraz 7 
Miesz k an1e, 


składające się z dwóch Pokoi i Kuchni. > 
Uprasza się o zostawienie adresu w O 
„Kurjerą Warszawskiego pod literami A. M. 
(1-3) —11026 - 


W. Drukarm Kurjera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr. 4730 nowy 5).—/|osB>xeno I(eisypow, 


Od Nowego Roku 1872 potrzebny jest 


złożony z jednej większej sali, jednego 

ago ba, ke z a przedpokoju, po- 
siadający owy do wynajęcia, zgłosić si 
zechcą do Apteki E. Wa tme i 
giej Nr 12. (1—3) 


B.k. e0 


, Z powodu zmiany interesów jest do odsta- 
pienia Sklep Kolonialny, z całem Urządze- 
niem Sklepowem i Utensyljami, w Bazarze 
Nowego Targu, przy ulicy Kruczej. Wiado- 
mość na miejscu. (1—3) —11017— 


Lokal parterowy, 


' i suchy, z 3-ch Pokojów, Alko 
Kuchni, Spiżarni, Składu na derka i Piwny 
cy, przy ulicy Sosnowej, Nr 6 nowy, róg 
Złotej, — Tamże. Plac rogowy obszerny, 
oraz Stajnia na 6 koni z Woz mo- 
gace służyć za skład (4—6) —10628—. 


SK Jh. MA.,P 


z Pokojem i drugiem wejściem z bramy, jest 
do dac zy od Nowego Roku, przy ulie 
Elektora nej, w domu pod Nr 760, nowym e 
Wiadomość u Właściciela domu. 


(2—3) —10914— 
Dwie Stajnie i dwie 
Wozownie, 


mogą być użyte na Skład różnych produktów. 
lud dla Derożkarzy, do wyśśiącia ad Nowe- 
go Rogu 1872, pod N-rem 21 nowym, przy 
ulicy Pawiej. Tamże. jest do sprzedania 

łaszcz szaraczkowy, podszyty futrem Szo- 
pami, oraz i Bonda, wszystko to mało uży- 
wane, za bardzo przystępną cenę. Wiadomość 
na miejscu. (2—3) —10882— 


W miesiącu Listopadzie w mieście Stawi« 
sku niewiadomym * sposobem zaginęły nastę- 
pujące 


WEKSLE: 


1) na rs. 80 w dniu 17 Stycznia Berka Funk; 
2) ua rs. 200 w dniu 2 Lutego r. b. przez 
Arona Denenburg; 3) na rs. 200 w dniu 17 
Lutego przez Jezka Winek; 4) na rs. 150 
w dniu 5 Lutego r. b. przez Lajbki Rabino= 
wicz; 5) na rs. 300 w dnia 29 Stycznia r. b. 
og Izraela Isberg na zlecenie Chuny_Hi- 
ary wystawionych. O czem uprasza się Zna- 
lazcy do oddania powyższemu Chuny ilary 
w mieście Stawiskach zamieszkałemu. Zg- 
razem zastrzega się aby nikt takowych nie 
nabywał, gdyż stosowne zastrzeżenia gdzie 
należał: (3—3) —10772— 


o poczyniono. 
Nagrody 3 ruble! 
W dniu INT t. j. 15-go 
b. m. o południy, wysiądając z sanek 
przy kościele Ś-tej Anny, na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, zgubiono 
Ze arek 
srebruy wyzłacany, o jednej kopercie, beg 
łańcuszka. Łaskawy Znalazca raczy odnieść 
na ulicę Niecałą, do domu Nr 12, na pierwsze 
piętro od frontu, na drzwiach Ńr 4, za po- 
wyższą nsgrodą. (1 1) — 110138— 


Nagrody Ts: 25. 


Dnia 12 b. m., przechodząc Kra- 
kowskiem-Przedmieściem Saskim Pla- 
cem, Saskim Ogrodem, za Żelazną Bramę, 

otem wracając ulicą Zabią, Senatorską koło 
Eatin placem Teatralnym, ulicą Wierzbo- 
wą, Czystą na Krakowskie-Przedmieście, zgu- 
bionym został zegarek złoty z dwiemą-koper- 
tami i dwoma portretami, wraz z łańcuszkiem 
i medalionem z turkusami w formie torebki. 
Łaskawy znalazca raczy odnieść za powyższą 
nagrodą do Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiego. (3-3) „ >10886 — 


erner przy ulicy Dła- 
- 10898— 


osobny 


W przejeździe ulicami: B ielańską, Wierz 
bową, Krakowskiem-Przedmieściem na Tamkę, 
w dniu 11 b. m., został zgubiony 


Kołnierzyk tumakwy, 


z bronzową materjalną podszewką, jako tóż i 
takiemi chwastami. Łaskawy Znalazca raczy 
zwrócić takoi od Nr 64 nowy, róg ulicy 
Ordynackiej owego-Światu, mieszkania 
Nr 14, za nagrodą jakiej żądać będzie. 

(3 --3) — 10871 — 


Zabłąkana 


duża Suka 


„, do Łazienek Królewskich, 
6 zę A ppodo wyiasda osób 
którzy ją przyjęli, pozostawioną została przy 
Zakład ie „Piekacii Nowej, przy ulicy Nowy= 
Świat, Nr 74. Prawy Właściciel może ją 
każdej chwili odebrać, za zwrotem poniesio- 
nych kosztów, przez miejscowego stróża. 
(2—3) —10992— 


